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L w ó w  23. lutego.
Wspomnieliśmy przed dwoma dniaihi o 

artykule hr. Leona Thuna w sprawie ugu- 
dy austrjacko-węgierskiej. Znajdujemy w
nim niejedną, rzecz na którą bezw arunkow o 
pisać się możemy, ale na nieszczęśnic nm- 
maezna ta dawka realnej prawdy terno w 
fantastycznej powodzi bezpodstawnych ro- 
sumowań i zachcianek, przeciw którym takt*
dokonane od dawna założyły vrt0\

Hr. Thun wywodzi bardzo cłus&aie, że 
wszech władztwo wiedeńskiej Bady państwa 
jest rakiem, który tuczy Austrję, i że po
większenie tego wszechwładzt» a przez zmia
nę dzisiejszego spouibuwybierania delega
ci1 do sprav wspólnych na korzyść plenum 
Izby wyaałoby najsmutniejsze rezultaty. 
Zgadzamy się z całego serca na
własny projekt autora, według którego 
członków delegacji po winne wybierać sej
my, nie zaś posłowie krajów w Badzie pań- 

A stwa* Zyskalibyśmy na tem to przynajmniej, 
*że ministerjum nie mogłoby lekceważyć 
isejmów, zwołująn je na sesje dwutygudnio- 
we, jak to dzisiaj czyni.

W gruncie wszelako, trudno pogodzić 
się z dążeniami, które wypowiada artykuł 
pomieniony Hr. Thun staje na podstawie 
dyplomu paziu ei nikowego, 1 widzi w nim 
jedną głownie perłę przecudnej wody. Pei- 
łą tą jest owa mityczna „obszerniejsza* 
Iłada państwa, uposażona atrybucjami usta- 
wodawczemi dla Przedlitawji i dla Węgier 

rJ zarówno. Z ubolewaniem przyznaje on. że 
‘̂ przysięga wykonana na wzgórzu koronauyj- 

nem przez k r ó l a  Franciszka Józefa I nie 
pozwala mieć nadziei, by c e s a r z  Franci
szek Józef cofnął to, co się stało od r. 
1867. Myśl ta* zatruwa życie hr. Thunowi, 
woła on z goryczą, że co w Węgrzech jest 
konstytucyjnem prawem, to w Tyrolu na
zywają rokoszem przeciw konstytucji. Ten 
nieszczęśliwy Tyrol ze swoimi jezuitami sta-
n°wi w wywodach hr. Thuna to, co Niem
cy trj 'DM-*.1 dfer7) Jj^o
Polacy, już z śtmej natury rzeczy jesteśmy 
zwolennikami jak największego samorządu 
kraiów, »le co do definicji wyrazu „kraj* 

i nie możemy się zgodzić na to, by Ją roz- 
Łciągano do każdego kawałka ziemi, który 
waa przypadkiem odrębną nazwę jeografi- 

czną, Pięknieby też wyglądało państwo, 
gdyby w sprawie np. traktatów cło^ych, 
iub w oprawie organizacji banku, Tyrol, 
Voranberg; Salzburg i Karyntja miały, ka
żde z osobna, tyle głosu, co sejm peszteń- 
ski i Ze tak nie jest, to właśnie boli hr. 
Thuna, ale nie w tej myśli, broń Boże, by 
chciał w iudykować atrybucje, o których 
mówimy, dla owych „krajów1* —  me, ni
welacja ma się rozpocząć od pozbawienia 
Węgier dzisiejszej ich samoismości, ua ko
rzyść nowego, centralnego, austrjacko wę
gierskiego parlamentu.

Uprzytomniw8zy Bubie niemożebność za
machu stanu, hr. Thun wódzi jedyny spo
sób ziszczenia swojego projektu’ w tem, by 
się Węgrzy dali powoli nakłonić do Diego 
La, gdyby Węgrzy chcieli, nie mielibyśmy 
i my nic przeciw zniesieniu dzisiejszej Rady 
państwa, bo wówczas część jej atrybucyj

przeszłaby na nowy parlament wspólny, 
a, sporą częsc otrzymałyby także sejmy kra
jowe, zrównane z uszczuplonym w swoich 
prawach sejmem węgierskim. W tem sęk, 
ż i VV ęgrzy nie chcą, i nie zechcą nigdy, 
pod względem prawnopolitycznym zrównać 
się z Vorarlbergiem, i że gdyby chcieli, to 
rozdrobnienie samorządu do tak mikrosko
powych rozmiarów okazałoby się w prakty
ce niepodobnem. Czego byłoby za mało dla 
Vvęgier, dla Czech, dla Galicji, tego byłoby 
z pewnością za wiele dla Istrji, albo dla 
Salcburga.

Jeżeli hr. Thun miał zamiar bawić się 
w projekta odleglejsze, trudne do ziszczenia, 
to z wjększemi nierównie szansami mógł 
był podnieść pomysł podzielenia monarchji 
na grupy — pomysł, za którym przema
wiał przed kilkunastu laty najpierw7 dr. Zie- 
miałkowski, a z kto/ego później dr. Smol
ka zrobił był swoje credo polit.czne. Taka 
federacja z trzech, czterech lub pięciu wię
kszych kompleksów politycznych złożona, 
jest możliwa — federacja zaś złożona z dwu
dziestu przeszło rożnych krajów, od 15 do 
4000 mil kwadratowych przestrzeni, cd 
50.000 do 10 milionów ludności, jest non
sensem. Ale hr. Thun ma arcanam nieza
wodne na bezsensa tego rodzaju: oto oświad
cza on kategorycznie, że parlamentaryzm, 
konstytucjonalizm i wszelkie wolnomyślne 
insry tucje są kramem niepotrzebnym, który 
nalepy wyrzucić za okno, i oprzeć nową 
ug°dę nduf den geschichtlichen (ri undlagen 
alt-Onsterreichischen iSłaatsrechtes. “ Zapewne, 
jeżeli wrócimy do Metternieha i Bacha, to 
nie będziemy potrzebowali łamać sobie gło
wy nad równym wymiarem samorządu dla 
Bukowiny i dla Węgier!

Jedyną praktyczną drogą, jaka zostaje 
nie-niemieckim ludom Przedlitawji do uwol
nienia się od gniotącej przewagi Rady pań
stwa, jest zostawić Węgry Węgrami, a przy
stąpić wspóluemi siłami do walki z cen
tralizmem wiedeńskim. Ale to jest właśnie 
także jedyna droga, na którą Czesi wstąpić 
nie chcą. Hr. Thun radzi oddać wybór 
członków delegacji wspólnej sejmom, a. za
pomina o tem, że sam wobec własnego 
twojego, pragskiego sejmu znajduje się 

'° P t ó i-“ Cóż nam z tego
m m n ti H erbst, S ch m eyk a l e tuttiąuanti w y b io rą  się do  Je|e .. p
zamiast z Wiednia? o  7łnmfniJ ~ i  • 
centralistów niemieckich wAustrji może^yć 
mowa dopiero wtenczas, gdy Czesi porzucą 
swój dziecinny upór i przystąpią do opozy
cji czynnej. Projekta taicie, jak hr. Thuna, 
maja tylko tyle doniosłości, że świadczą, 
iż autor ich odstąpił dość daleko od litery 
„artykułów fundamentalnych.

Glos przemysłowca
O p r z y s z łe j  w y y ta w le  lw o w s k ie . C

Lwów 23. lutego 1877.
121 Postanowiliśmy urządzić pierwszą przemy- 

^ / stawą krajową, i w tym celu zawiąza- 
I i L j w  1 °§J°sił program. Jednak chmury na 

» P°fityoznym, które wcześnie groziły 
i iako ?Późniły stanowcze porozumie-
’  z Podział pracy przygotowawczej. —

nie.

To też głosy, które na zebraniu w san ratuszo 
wej 18 b m nadmieniły o spóźnionym czasie, 
nie obwiniały bynajmniej komitetu, ale jedynie 
zazuaczały, że przy dzisiejszym u nas zastoju 
przemysłowym i zbyt ograniczonych środkach, 
przemysłowcy nie będą w możności tak odpowie 
dzieć sadaniu, jak tego ważność chwili wymaga.

Pojęcie nasze o wystawie krajowej jest da
leko donioślejsze, anizeii uważanie tejże za spo 
tęgowany obszerniejszy targ lub jarmark, cho
ciażby n^wer okazalszy od ułaizkuwieckiego. - 
Bo wśród dzisiejszych Warunków, w jakich się 
znajdujemy, wystawa krajowa, którejby głównym 
celem była szermierka targowa, byłaby śmieszną, 
a narte.tby Lwowa nie wzbogacała.

Nie, zadanie naszej wystawy krajowej jest 
inne! Ona ma być rachunkiem naszych zasobów 
fizycznej pracy, po którego wyniku winniśmy 
się zastanowić, czy posiadamy jeszcze chociaż 
pierwotne warunki, aby stewie skuteczny opór 
zalewowi Zachodu, który grozi pochłonąć w fa- 
laeh swych nasz krajowy przemysł; a potem, 
gdy się rozwielmożni, i wszelką inną pracę or- 
gan^zną.

ŹjH przjpuszczenie takie nie jest bynajmnie 
wynikLm wyoujałej fantazji, to aż nadto po 
wszechuie wiadomo, gdyi już teraz moglibyśmy 
dosyć długi szereg takich apostołów wymienić, 
którzy zamaskowani i bez- masek nie tylko bo 
cznemi turtam., ale główną bramą, wpuszczając 
żywioł kulturtragerski do nas, systematycznie i 
wytrwale, za iają nam kluskę po klęsce, i szerzą 
jad, którego następstwa mogą być bardzo smu
tne. Jednakowoż jak nas dzieje pouczają, w naj 
krytyczniejazj ct chwilach rodzi się chociaż kil
ku prawdziwych apoatolów, którzy systematyczną 
p-acą_ całego żywota i prawdziwie ubywatelskie- 
mi ofiarami, bronią kraju od złego, wskazując 
właściwą drogę, jaką iść mamy.

Otóż skupiać się na okół tych przewodni
ków, dorównać im chociaż w części duchem i 
silną wolą, j’est tych wszystkich obowiązkiem, 
którzy również szczerze tę ziemię kochają. — 
Teżeli się do tego nie po.*,żujemy, to nie narze
kajmy później, gdy jaż przyjdzie tonąć bez ra- 
tunku Zapatrywanie taki, na ważność wystawy 
me jest egzageracją, ale dobrze zbadaną prawdą.

Jej, przywiązujemy wielką wagę do pyta 
nia p. Głodztnskiego n i zebraniu 18. b. m ., a 
które to pytanie zrodziły smutne, doświadczenia, 
na ostatnich wystawach prowincjonalnych, mia
nowicie stanisławowskiej w 1875 r., która wię
cej zł. go, jak dobrego krajowi przyniosła.

Wprawdzie przewodniczący p. Bafutowski 
odpowiedział p. Głodzińskiemu, że nie będzie 
zagi anioznej konkurencji (coby nas mocno cie
szyło) — bo mająca się odbyć wystawa krajowa 
powinna w o b e c n e m  p o ł o ż e n i u  t y ć  dla 
nas,  p r z y n a j m n i e j  na teraz ,  jakbj aktem 
familijnym, spisu zasobów i ruchomości. A prze
cież do takich aktów rodowych, nie przypuszcza 
się oocej publiki.

Drugi powód z życia praktycznego wzięty 
jest i ten, że zwykle się gościa obcego nie 
wpuszcza do pomieszkania, dopokąd takowe, nie 
uporządkowane Rozmyślnie odsłaniać słabe stro 
ny, byłoby niebacznie i szkodliwie.

Przy tem wszystkiem zachodzi jeszcze i ta 
obawa, że komitet ziwczasu poruszył wszystkie 
sprężyny, al y w całym kraju obudzić zajęcie do 
„'zięcia udziału i stawienia naszych żywotnych 
zasioów do jeneraloego przeglądu: to niech też 
znowu szanowny komitet nie z.pomni, jak się 
to p a n o w ie  d e l e g a c i  na prowincji zwykli 
wywiązywać z przyieivch. na siebie obowiązków. 
Przed wystawą wiedeńską byłem wielokrotnie 
świadkiem, że tacy pp. delegaci nawet palki 
preferansa lub tar _>ka nie chcieli poświęcić, gdzie 
przecież szło o podtrzymanie h o n o r u  n a r o d o  
we g o 1 okazanie sił żywotnych. Widziałem na
wet takiego delegata, który urgowany już siadał 
na bryczkę, aby się w okręgu dowiedzieć, co 
można posłać, (a było to w ostatniej chwili za 
piso w), gdy do niego zajechał sąsiad ze strzel 
bą i legawcem, zapraszając na bekasy. -  Szano

10

a ojciec nie 
Obawy moje

lKWIATKA NA KWIATEK
Obrazki z życia warszawskiego,

napisał
ARTŁADJUSZ K L U C Z E W S K I

(Ciw dalssy.)
Upłynęło pól godziny pZasu 

Wracał- aaoząłem się niepokoić! 
tyyafl pana Antoniemu.

,7  E tc0Zrt n SZ ksif e* ~ ofukn*ł mnie stryj 
Pański 7  ^  ™ sta° “ uało ! Może zuba-
C7 ł r  lłv w ie  & ‘-na do^odM chwilę.
[ B* fnie ciemno ?  Sodziny — zrobiło

z»P?ł,nlf  “  AntoniUJC16C . Dle Przychodził. 
7 enraz J  4001 zaozAł objawiać widoczny niepokój-
.  . Tkąięci lo  przed-

S S L 1. A* «*̂ 5 * £ £ ? m4
Ci! żadnej pocieS*aJó, I . . ®°ści. Zostawała

Jan leszcze a. DJrggi brzegmg®  ^ ?h ą ł sam 
«taze przeszedł na „ożbiiłoi^8®2̂ 1 i prze
prowadził zbiegów aż d? . J au  Wl9ski, 
robił wprawdzie tego “  fDrawiedliwion!!le trudno 
Sp ? znaleźć bardziej d P owra" . ł  Przyczy-

) M in ta T eT

rozmiękłej ziemL nieśli na ramiunacn zwłoki 
Pańakiege oj< a..

K »rol, który

wny delegat, który wybierając się w 
p r a c y  p o ś w i ę c e n i a  o b y w a t e l s k i e g o ,  na
rzekał na smutny stan zdrewia, jak student sko
czy] n» bryczkę i pojechał na kilkodniowe polo
wanie, brnąc zdrów po biotach. — Tak się wy
wiązał wobec wystawy światowej, a cóż dopiero 
mówić, jakie może miel pojęcie o partykularzu 
lwowskim. — Mo żeby nie było zbytecznem z ta
kimi pp. delegatami zawrzeć naprzód akt nota
rialny pod rygorem odszkodowania.

Nie chcąc się w danej chwili rumienić, nie 
trzeba pp. delegatów na chwilą spuszczać z oka- 
Jeżeli pizyjeU na siebie obowiązek, to niechajże 
takowy ewi^cie wypełnią. Właśnie dla tego, że 
czas jest spóźniony, a cofrąc się od w y s t a w y  
ptojd ża d n ym  warunkiem nie wolno,  witni 
składać t e r m 1 no we i sum ienne  rapokta, aby 
się komitet nie łudził do ostatniej chwili, a tem 
samem na |tgo barki spadł cały ciężar «arzutów, 
Kco z pp. delegatów na teimin podjętym obo
wiązkom nie odpowie, tegc nie pismem, które 
nierozpieczętowune w kieszeń schowa, ale przez 
dzienniki wzywać. Lekarstwo takie jest nie- 
smaczne, ale może być skutecznem.

Ponieważ do robót przygotowawczych, użyje 
komitet zapewne i przedsiębiorców, to winiet im 
z góry oświadczyć,^ że najmniejsza cnęó Lawec, 
obejścia zobowiązań, oddana będzie pod pręgierz 
opinji publicznej. Dotychczasowe doświadczenia 
usprawiedliwią takie zastrzeżenie.

Co do głównej cechy przedmiotów wystawy, 
Kładziemy wielki n»cisk na zebranie i systemo- 
Ł‘ C Bgrupoftet^ic we wszystkich kierunkach 
produktów pierwotnych, suiowych, jakie tylko 
kraj w łonie ziemi, i na powierzchni posiada; 
c czem w następnych artykufach obszerniej po
no ówimy- Obok takiej każdej odrębnej grupy przed 
stawić, o ile się tc da, stopniowane przeroby, az 
dc ostatecznego ukończenia i zastosowania.*

Taki obraz nwydatni zasuói i możebny po
stęp.

Ważnym również warunkiem być powinno 
uwyiatnić, że jeżeli przemysł nasz obecnie do
tkliwie kulawieje, to nie zawsze tak byłe W  cym 
celu odezwać się potrzeba do całego kraju ; do 
niast, miasteczek, pałaców i dworów, jakoiez 
do zbiorów publicznych i prywatnych; aby na 
czas wystawy zgromadzili wszystko, co tylko 
pozostało z dawnego polskiego przemysłu i sztuki, 
a co dać nam może świadectwo, że tylko iskry 
elektrycznej do trzeba, abyśmy rozkwitnęli dawną 
siłą, uowem życiem.

Chcąc aby dział ten był zupełny, niechaj 
świetne Rady co wiato we, raczą się zająć i do
starczyć okazów etnograficzny eh, czyli charakte
ry styczi y. n i niecuarakterystyeznych ubiorów na
szego ludn, a który uporządkowana jeograficznie, 
otworzy Lam bdzj na mejedno doDre i złe. Na 
stopień Diacy, zdolności i lenistwa,, na szkodliwy 
wpływ obcy i na obronę tego co nasze.

A  chociaż j ak mówią: „tak krawiec Kraje 
jak mu materii suaje“ — gdyDy budowle na pla 
di wystawy rozmiarem nie wystarczały na u- 
mieszczenie takich zbiorow, to przecież Lwów, 
nie Paryż, a*ii Londyn lub Wiedeń, odległość 
wszędzie bliska, możnaby więc działy te pomie
ścić pojedynczo w samem mieście.

Jeżeli warunkom tym odpowiemy to nasza 
w 73t*wa krajowa będzie ś w i e t n a  i z Dodnie 
sioiidm ozołem będziemy mogli wi»at zau-rani- 
cznych gości, na klótyA nie będzm zoywaó 
. Nic wtenczas na tem nie stracimy -  orze 

ciwnie, zyskam^ wiele io-żai; ■J rdCimy zostfl' ie * ’ Iezeń Plac wystawy me
ozna w L-. n Jarmarczną tandetą zagrani 
k* ni > ńotąd raczono zaszczycać. — Bo 
07 d dfi+ir z 'lPr êczyć, ze nus kramarze ^agtaui- 

tychczas w ubliżający sposób traktowali 
wieuząc, ?e aawet za śmiecie obsypiemy ich me-
nr7t?m nloragr0Cimi ’ A kl6re JIli z drwinami P ‘*T,DlOwali „won den dummen Polaken.“

Otóż chcemy wierzyć, że szanowny komitet 
tym razem me wystawi kraju i narodu na takie 
urągowisko.

, Î 8̂ ' bardzo krotki, ale energiczna rzut*
kość i silna wola, ma jeszcze czasu podostat

Kiem. — P o c z u c i a  t y l k o ,  n i c  w i ę c e j ,  
o p r ó c z  p o c z u c i a  o b y w a t e l s k i e g o .

f  p i  o m m  iiisofij.
W  ciężkich czasach powszechnego tciióreo- 

stwa, poczytywanego za rozum; w cięższych je
szcze powszechnego ipdefcreutyzmn w polityce 
nawet zaściankowej każdy głos odważniejszy w 
sprawio narodu polskiego witamy jako polątLny. 
Głos taki odezwał się z za Karpat, z ziosai w i
gierskie tembardziej więc pożądany i tem ws* 
uLj&zy, że od razu wskazuje dwóch a jedynych 
możliwych sojuszników sprawy polckiej, ta jent: 
trybunat opinii publicznej i Węgrów, a eweatfr- 
alnie mon&rcLię austriacko-węgierską. W  eresss- 
rze ob jmnjącej zaledwo 16 stronnic druk* wy
prowadza autor sprawę polską przed opinią s ń  
gabinetów, ale narodów. Broszura wznuLttonws 
na wyszła w Peszcie pod tytułem : Dis polnwJha 
Frage. ( Die Ansicht eine$ PoLufrewnd&,) Fon Phanz 
HuLer.

W  wielu ustępach spotykamy się ze iduas- 
ini, wypowiedzianemi już niąjednoktotaie, często 
luźiftd, ale bądź co bądź lepiej, że powtsrśają 
choćby toż samo ludzie, którzy się j r  yznają 
otwarcie, iż są przyjaciółmi Polcki. Jeżeli Pol* 
ska odnajdzie przyjaciół po za gianicaui, to mo
że nskoniec znajdą się i w kraju obywatele^ hu - 
rzy poczują się Pulakami W  dzisiejszych cza
sach, w których tyle nieprawdopodobieństw się 
siało, może się stać i rzecz podobaiejsza do pra
wdy i z obs&uiantyzmu urodzić się pojmowanie 
własnych interesów, a z pieluch niedołęstwa po
litycznego i guuśneści, może nakoniec wyrośnie 
rozum narodowy. Któż wie, to wszystko mońli- 
we, zwłaszcza, że u nas każda rada, podana w 
obcym języku znajduje więcej poszanowania.

Przyja ie! Polski tak się odzywa:
„Kwestją polcką nie najmuje się dyploma 

cja — i dla czego? Czy położenie Słowiad tu
reckich przykrzejsze od położenia Polaków? Pod 
żadnym względem. Tam prześladuje niechrześęjb 
nii chrzęści?nina a despotyzm pozbawia podda
nych praw obywatelskich. Ale w Rossji prze
śladuje chrześcj&nin ćurześcjanina, a s&mowładca 
poczytujący swe państwo za cy winzaoyjne a.aprze* 
cza swoim poddanym polskim praw po
litycznych i praw społecznych. Nawet 
praw człowieka odmawiają Polanom l Narodo
wości Bośniaków i Hercogowińców lie  groziło 
nigdy niebezpieczeństwo ze strony rządu ture
ckiego, Rossja natomiast chce zmoskwicenie prze
prowadzić z żelazną konsekwencją i wydziera 
narodowi sk<»rb najdroższy, n&jżywcimejczy. Pro
wincje słowiańskie Turcji są krajami zdcb^fcemL 
podział Polski zaś poczytany jest przez kistoiję 
nie z«. zdobycz, ale za czyn przemocy, za rbro- 
dnię. Może Kto powie, że Słowiańszczyzna poł*- 
daiowa położyła względem Europy albo ludzko
ść,] więcej zasług ? Sądzę, że zasłudze, którą 
Polska położyła dla chrztecjańscwa nie dorówna 
żache Mocarstwo1 na ziemi, ale natomiast bez 
porównama mniej zrobiły Bośnia i Serbia. N ii 
:q iamy łaski, ale sprawiedliwości, i jesteśmy 

do tego bezwaćnrfkowo uprawnienia Kiedy jednak 
mocarstwa odmawiają nam sprawiedliwości, to 
według megc przekonania potrzeba zwkócio .oę 
do większego mocarstwa, do mocarstwa pc Bogr 
najpotężniejszego na ziemi, a mianowicie diopi- 
nji publicznej i przy jej pomocy wywrzeć prfeęę 
na dyplomację."

Rozbierając czynności dypiomacji w sprawie 
polskiej, czynności, które od wieku i edukują się 
c.0 zei a, zwrace autor uwagę nu moralne nawa- 
dy, stające zawsze w poprzek interesów polski k. 
■̂ akim moralnym nieprzyjacielem nietylke. pol
skiej niepodległości, ale w ogóle WBZyatłdck lu
dów ujarzmionych, iest według autor? kosmopu- 
lityczno materjalistyczny konserwatyzm. Odgry
wa on wielką rolę w systemach państwowych i 
w życiu społecznem jakkolwiek wszędzie" jest 
tylko pasożytem. Wobec przewrotności i ego
izmu & odmawiania praw ogółowi, trzeba było 
zdyskredytować czemś nczucia wrodzone kasde-

chał powVżS5. ; ; m  w ? łQbotiem milczeniu słu-
szedł się kilka razv°Wiadaa,1-*’ wstał “ agle, prze-
*— ł*''J------ f y  celi, otworzył okienko

wiry darz
powietrza, potem usiadł znowu i

nie

wychodzące ua w&Vd?l ’.k otworzył okienko 
puął świeżego powiotr, ’ pełną Plersi4 zaczer 
ocierając z i m n / S ^ ^  P°tem ^iadł z n o -  = 
ze wzruszenia głosem : Przemówił drżi

Słucham cię, ojcze!

^ " p a M M ^ w i S  ?  SCI'° 5’ J'*l£> nMtł ) i,a.

g0 “asa —
|™’ . .  Był j* i bez życia,
świadczyły. P » d q r « . i . “  „JIJl
wszej chwili padło, jak łatwo dorozumieć sie
na owych nieznajomych z tegów - tem bardziei’ 
że znikł tylko pulares, zegarka zaś i sakiewki 
z kilku dukatami, morderca nie zabiał. z i oży . 
liśmy ciało brata i przyjaciela ukochanego, w 
tym samym pokoju, gdzie ostatni raz z nami 
rozmawiał. Wyprawiony natychmiast krnny po. 
słaniec na pruską stronę, powrócił z mczem 
nieznajomi nie wstępowali vcale do wsi i nikt 
ich iie widział. Dalej poszukiwań sa^i robio 
nie mogliśmy; tymczasem gospodyni przyszła 
nam powiedzieć, że Karolek , zapewne z prz* 
ziębienia dostał silnei gorączki i mówi w malignie. 
Fan Antoni Sam siadł na bryczkę i pojechał 
po najbliższego doktora, ja za  ̂ wyprawiłem 
umjśłnego z raportem do sądu. J 5 łptelismy 
Wielkanoc. W  drugie święto zjechała komisia 
i .rozpoczęło się śledztwo. Sprawa wzi^a zupel 
*ie przez nas nieprzewidziany obrót. Kiedy do 
Pierwszego protokołu wezwano domowników — 
ty i^ 80? złozy1i odpowiedzi zadawalniające, jeden 
d li»  k acie j, ogrodnik, nie uiniał się usprawie- 

► gdzie 8iq znajdował w czasie spełnionej

zbrodni. Tłomaczył się tylko, iz w sobotę był 
tak pijanym, że nic sobie przypomnieć nie może 
Zeznanie to okazało się zaraz w pierwszej chwili 
fałszvwem; w karczmie nikt go przez cały dzień 
nie widział, w kuchni za®, dokąd przynosił kilka 
razy warzywo z inspektów, nikt nie zauważył 
jego nietrzeźwości. To było pierwszą ważną po
szlaką. Przy rewizji odbytej w jego mieszkaniu 
znaleziuno parę tysięcy złotych papierami, kilka 
dnkatów w złocie i chustkę.białą płócienną, bez 
znaków, jeszcze wilgotną i zawalaną w bh cie. 
Wobec takich dowodów, aresztowani go i odsta
wiono do więzienia.

— I przyznał się do zbrodni?
— Nie. Jak przy pierwszem badania tak i 

w sądzie, wypierał się stanowczo, i przyznać 
trzeba, że fakla, jakie podawał na dowód swojej 
niewinności, miały cechę niejakiego prawdopodo
bieństwa Utrzymywał naprzykład, że mógł być 
pijanym nie będąc w karczmie, bo miał u siebie 
w domu kilka butelek wina i araku sprowadzo
nych na święta z Torunia; znalezione u kiego 
Pieniądze miały pochodzić z darów od osób ja-

dW dziesięciu lat swej służby, przepro-
wadzał przez granicę — chustkę zaś znalazł w 
•A fwteto rano nad rzeczką, a widząc, że
iiń.i o ■*es4 ca*a i prawie nowa, zabrał ią i od-
tałei i e f c H e L ^  oranże^ l  ~  Sa“  %  a,nirniai*5 : J HZnai,ip, zło nonę w sądzie, i poro
ściami ! i «  mi  niektóremi znaneini mi okoliczne,
wTrnkn nntTnE3 m byi rzució nan stanowczego
oinurno ? la* . Wobec sądu jednak goło-
tem bardzier^gdy6* nie* byłj wrs1 arczaj%c,1mi, tem Daraziej, gdy z przysięzone zeznanta świad-
Ł n S <?W« f l * prf mawI ^  n* umkorzyśó ob- winionego- Stwierdzono bowiem, że M aciej nie-
jediokrotuie użalał się, że za przeprowadzenie

przez granicę płacą mu zwykle tylko dwa a naj
wyżej pięć złotych polskich, trudno więc było 
uwierzyć, aby z tak di obnych kwot mogła w cią- 
gu lat kilku urosnąć kilkutysięczna suma — 
z drugiej znów strony, miał się odgrażać prze
ciw swemu panu, że sam przeprowadzając bo
gatsze i porządniejsze osoby, pozbawia go tym 
sposobem zarobku Maciej nie zaprzecza! że mó
wił i jedno i drugie, co się jednak tyczy zarzu
canej m» zbrodni, stanowczo utrzymywał żeiest 
niewinnym. ’ J

~  Ha “ rem więc skończyła się sprawa, sko
ro nie było bardziej stanowczych dowodów ?

W  trzecim ozy czwartym roku Maciej 
powiesił się w więzieniu. Gdy na nikogo więcej 
podejrzenie nie padało, ze śmiercią jedynego ob
winionego całe śledztwo musiało być przerwa- 
nem,
. A  owych dwóch nieznajomych nie szu
kano woale?

— Owszem. Zaraz po rozpoczęciu śledz- 
twa rozesłano listy gończe i u nas i w Prusach, 
ade bez żadnego skutku, i nic dziwnego, skoro 
nikt nie mógł podać dokładnego ich rysopisu 
afuzący, który ich wprowadził, widział ich tylko 
przez chwilę to o zmroku — zresztą opinja 
publiczna stanowczo Macieja tylko potępiała...

* **
. JSastala ciw ih  długiego milczenia Karol 

głęboko zamyślił się; wszystkie smutne sceny 
powyższego' opowiadania stanęły przed nim wi
docznie jakby własnemi patrzał na n)e oczyma.

— Niezbadane są wyroki nieba! — rzekł 
ksiądz, przerywając dumanie młodzieńca.

Karol nie zwracat uwagi na te słowa i mó
wił jakby do siebie:

— I  to wszystko ukrywano w nąjwękezej

tajemnicy przedemną! Dlaczego? albci nie je- 
stern synem mojego ojca? nie jestem mężczyzną?

Biednemu chłopcu łzy stanęły w oczach.
— Nie powin.eneś się pan dziwić, panie 

Karolu, tajemnica ta była zupełnie przypadko
wą. Jak już wspomniałem, jednocześnie ze śmier
cią ojca zachorowałeś pan niebezpiecznie i cho
roba przeciągnęła się kilka miesięcy. Gdy )uż 
zacząłeś wracać do lił, stryj pański zabrał cię 
do siebie, a Z i  wiej ki zostały wypuszczone w dzier
żawę. Choremu dziecku trndno było opowiadać 
tak bolesne szczegóły — później, po długiem 
przygotowaniu powiedziano ci , że ojciec umarł 
nagle — a wiadomość ta tak silne wywarła wra
żenie ua młodocianym umyśle, że obawiano się 
recydywy, która mogłaby być zabójczą. Odtąd 
nim już nie śmiał poruszać tej kwestii — a ja 
nigdy nie bywałem w domu pana Ant-oniego —
i gdyby nie przypadkowe nasze spotkanie na
sbatke parowym, kto wie czy byłbyś się par do
wiedział kiedykolwiek w życiu, w jaki okropny
sposób zostałeś sierotą... Mozeby to i lepiej było
dla pana...

— O! niech ksiądz dobrodziej tak u e  mówił
Stokroć lepie, że z przyjaźnycb ust dowiedzia
łem się tej smutnej prawdy — a będ( czai «ię 
bardzo szczęśliwym , jeżeli i tę przyjaźń wolno 
mi bęcLie zalrizyć do spadku po moim nieszczę
śliwym ojcu.

— Poczciwe dzi;cko z ciebie, mó, Karolu 
kochany — zakończył rozrzewniony bernardyn, 
tuląc go do łona — niech Bog zachowa cię w 
swojej świętej opiece!.., ^0. d. n.)
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ma narodowi i człowiekowi. Dla tego to slero- wodu, byle nie z tego jednego. „Mężowie", tu- wiony, sprzykrzy sobie cierpieć bez celu i ko 
—  , ------------------------ -------------głupim senty- dzież profesorowie zaufania, wzięli tc wszystko1”"” ""55 n- — ' --------------------------------wnicy państw nazwali poczucie 
mentalizmem

„To też nic dziwnego — powiada autor — 
że stuletnie usiłowania Polski do odzyskania 
bytu i okoliczność, że Polacy nie chcą uznać swo
jej sprawy za niesprawiedliwą — ze to właśnie 
nazwaliście „zaciętością nie do darowania “ Dla 
tego, że Polacy nie mogą zapomnieć o swojej 
ojczyźnie, uważacie to za „dziecinny sentymen
talizm*. Według zaś rozumnej waszej definicji 
nazywacie „ nieuleczalną ideą* twierdzenie, że 
granicami Polski są Dźwina i Dniepr...

„Czemużby jednak nie wolno było żądać 
Polakom odbudowania'ojczyzny.* Dla czego ma 
im być wzbronioną propaganda we własnej spra
wie ? Prawo międzynarodowe powiada: „K a
żdy naród ma prawo istnienia jaso niezawisły, 
od innych niezależny związek państwowy lub 
jako naród samodzielny, uprawniony jest oraz 
w samodzielności tej i niezależności utrzymać 
się, jakoteż swój język i swoją narodowość za
chować i rozwijać. Jest to prawo osobistej 
egzystencji, o d w i e c z n e  prawo każdego naro
du." Jeżeli wolno żądać tego Rossji, to może 
też woino i Polsce? Jeżeli zaś Rossja to do 
Konstantynopola powołuje się bezczelnie na 
„prawa historyczne", to o ileż wigeej uprawnio
ną jest Polska do odwołania się na prawa hi
storyczne. A  jeżeli narodowi włoskiemu pozwo
lono na przeprowadzenie zjednoczenia Włoch, to 
z łkiejoz powodu odmawiałoby ;się tego prawa 
Polsce P Jeżeli dla jedności niemieckiej potrze
bne są nietylko Alzacja i Lotaryngja, ale nawet 
Poznańskie (i )  to czemużby podobne żądanie 
Pohki u u ło  być nieprawowite ? Podczas kiedy 
inni mieli prawo pizywłaszczać soDie to, co nie 
było ich własnością, to czyliż Polacy dopuszcza 
ją się bezprawia, jeżeli żądają zwrotn swojej 
własności?

 błyszymy często zarzuty czynione szla
chcie polskiej za ucisk nad poddanymi, ale o 
tam, że Sobieski i Polacy zrobić dla chrzescja- 
nizn.ii i całej ludzkości więcej, niż sszystkii wy
prawy krzyżowe, o tern nikt nie wspomina. Czy
liż Polacy zresztą nie dokonali najszlachetniej
szych czynów bohaterstwa już w owym okresie, 
kiedy nieszczęsne weto od dawna rozlegało się 
w krają, a naród, według oszczerstw nieprzyja
ciół jsiał już być „zupełnie zdemoralizowany?" 
Czyliż n&kjniec miłości ojczyzny Polanów która 
się stała religją nieszczęsnego narodu i która 
wydała cały szeroę; bohaterów, matek i zon z 
poświęceniem — nie popytać tegc za jedng z 
najwznioślejszych cnot narodowych ?

„Ale dla Polski nie ma granic naturalnych, 
o ile jak twierdzą, jnż spełniła swą misję, a któ
rą pOMinuaby do dzić pełnić, stojąc jako tarcza 
cywilizacji. Europa jednak ignoruje tę usługę dla 
zasady „równowagi europejskiej.*

Wobec takich przeszkód moralnych i mate- 
rjalnych, upatruje autor jedyną drogę zwrócenia 
się do opinji publicznej. Sympatji jednak za mało, 
ażeby cel osiągną.. Trzeba uzyskać i materjal- 
ną podstawę, a na to trzeba, żeby Polacy poszli 
za przykładem Włoch. „Oczywiście — mówi 
autor —  trzebaby do poprowadzenia sprawy pol
skiego Piemontu, polskiego Cayoura i Garibal- 
dego. Znalazłby się Piemont, gdyż jest w Euro
pie mocarsrwo, w którego interesie byłoby pod
jęcie sprawy polskiej — mocarstwem tem Au- 
stro-Węgry Może się to niejednemu wyda dzi
wactwem, a jednak po głębszem zastanowieniu, 
tak nie jest. W  skutek idei pangiermanskich l 
pa» ilawistycznych. monarchji tej dla zapewnienia 
własnej egzystencji potrzebny jest sprzymierze
niec, tak jak Austrji potrzeba Węgrów, a Wę
grom Austrji — sprzymierzeńcem zaś tym, w 
skutek geograficznego położenia i w skutek co
raz groźnie] nurtujących wzmiankowanych i lei, mo
że być tylko odbudowująca się Polska. Ona tylko mo
głaby być n a t u r a l n y m  sprzymierzeńcemAu- 
stro-Węgier, tem bardziej, że i Polska potrzebu
jąc sojusznika, mogłaby i musiałaby go mieć je
dynie w Austro-Węgrzech,..

„Zważywszy, że na pomoc obcą liczyć mo
żna tylko w takim razie, jeżeli tego wymagają 
intoresa jakiego mocarstwa , i że z pomocy ta
kiej odnieść można korzyść tylko w tej mierze, 
w jakiej interes obcej pomocy za potrzebny to 
uznaje, to zdaje się, iż Austro-Węgry odpowia
dają zupełnie temu programowi. Żadne państwo 
w Enropie nie mogłoby być rak zainteresowane 
w podjęciu sprawy polskiej, jak właśnie wymie
niona monarchja; a czom więcej samodzielności 
miałaby ta Polska, tem pewniejszą jarczą była
by dla sąsiedniego państwa. Oczywiście że pol
ski Piemont musiałby nadzwyczaj oględnie po
dejmować inicjatywę, gdyż Rossja i Prusy nie 
zechciałyby ignorować tego, ale czyliż oardynja 
nie miała także do czynienia z Austrją, z pań
stw em kościelne n, z Neapolem itd. ?“

Naostatek konstatuje autor jako objaw po
cieszający, że żywioł polski zaczyna wyzwalać 
się z apatycznego swego usposobienia, i ta i 
owdzie podnosi głos w świętej swojej sprawie 
„Zwróćmy się do opinji świata i przedstawiając 
sprawę polską jako sprawę ludzkości, wiejmy 
nadzieję, że przyjaciele ludzkości, cywilizacji, 
wolności ! sprawiedliwości, potrafią ocenić ode
zwanie się nasze i potrafią zniewolić do ustępstw 
oboiętnośó i małoduszność."

ad referendum, i jeszcze dziś wieczór zdali sprawę 
z konferencji w swoich klubach. Spóźniona pora 
nie pozwoliła mi dowiedzieć się szczegółowo o 
rezultacie tych posiedzeń klubowych, i jeżeliby 
tam zaszło coś ważnego, dowiecie się o tem 
rychlej z pism centralistycznych, które mają swo
ich gewiihrsmarmów w klubach Jeden tylko klub 
postępowy zachował swoją uchwałę w najwięk
szej tajemnicy, mówią, że chce on zgodzić się 
na postulat rządowy pod warunkiem, by za to 
rząd przystał na wybór delegacji wspólnej z ple
num Izby. W  klubie lewicy przemawiali Neu 
wirth i Gomperz przeciw propozycji rządu, Bre- 
stel za nią. W  klubie centrum mówcy oświad
czyli się z a punktem ugodowym, o który chodzi. 
Jutro o godzinie lite j odbędzie się wspólne po 
siedzenie wszystkich trzech klubów, dla powzię
cia stanowczej decyzji. Zaproszono także Ruten- 
ców. Członkowie Izby panów zgromadzają się 
także jutro, dla wysłuchania swoich wysłańców. 
O Polakach, których jest przecież 43 członkami 
Rady państwa, i którzy stanowią więcej niż 5tą 
część kompletu Izby, nie ma na serjo mowy — 
postawili się tak, że nie stanowią najmniejszego 
czynnika politycznego. P. Lasser miał na zapy
tanie powiedzieć, że da znać „den Herren aus 
Galizien*■ przez hr. Hohenwarta, jak mają gło
sować.

Komisja budżetowa Odrzuciła pozycję 70.000 
z łr , której ministerjum żądało na drogę z Za
górza do Radoszyc i z Liska do Ciasnej, pomi
mo tego, iż ministerjum wojny usilnie się tego 
domaga. Widocznie pp., centralistom chodzi o 
jak największą bezsilność państwa w razie po
trzeby, Komisja uchwaliła 9000 złr. na kupno 
domów w Mościskach dla sądu. powiatowego. 
Uchwaliła także pożyczka bezprocentowe dla 
gmm aolno-austrjackich na wystawie budynków 
publicznych, jakoteż _ 100.000 złr. ua rozszerzenie 
kryminału w Wiedniu. Gmach ten będzie w isto
cie potrzebował rozszerzenia, jeżeli pomieszczą 
w nim tych wszystkich, którzy na to zasługują. 
Na t-ki sam cel przeznaczono 40.000 złr. dla 
Tarnopola.  _____________

W i e d e ń  20. lutego-
(R. R.) Austrjo - Hungarja nareszcie 

porodzić: elaborat ugodowy. Tak przynajmniej 
upewniają; na dzisiejszej konferencji miało mię
dzy obu gabinetami przyjść do porozumienia, 
o ile stanowczego, o tem rozstrzygną oba parla
menty. Węgierscy ministrowie jnż odjechali, a 
teraz rozpoczn i się konferencje obu rządów z na
czelnikami stronnictw parlamentarnych. Według 
Budup. Corr. nie odbędzie się teraz formalna, 
konftiencja liberalnego stronnictwa w Peszcie 
Ministrowie węgierscy wszyscy wracają prawdo
podobnie już w piątek do Wiednia. Jeżeli dla 
ułożonych stypulacyj zapewnioną bęizie więk
szość w obu ciałach prawodawczych, to ukon
stytuuje się gabinet węgierski na nowo, a ope
rat ugolowy uchwalony zostanie finalnie w kon
ferencji wszystkich ministrów prawdopodobnie 
pod przewodaictwem cesarza.

Sejmowi węgierskiemu wszystkie wnioski 
ugodowe nie zostaną zaraz przedłożone, lecz do
piero wtedy, gdy jeneralae zgromadzenie „Na 
tioualbankn*, albo tegoż upoważniony wydział 
układy bankowe zaakceptuje Co si j tyczy Rady 
państwa, to jutro o goozinie 2ej w ministerstwie 
spraw wewnętrznych mają mężowie zaufania 
wszystkich stronnictw otrzymać dokładną rela
cję o dziele ugodowem.

I w Wiedniu i w Peszcie taka panujt pe 
wnośó o przyjęciu przez oba parlamenty elabo 
ratu ugodowego, ze jnż teraz wentylują uwestję 
osób mających piastować dygnitarstwo wspólnego 
banku; bar. Pipitz ma być przeniesiony w stan 
spoczynku, a jego miejsce zająć ma jako dyrek
tor szef sekcyjny Moser, teraźniejszy dyrektor 
towarzystwa kredytowego ziemskiego; wicedy
rektorami mają być ' ze strony węgierskiej Trefort, 
z cislitawskiej zaś baj:. Wodianer.

Wobec załatwienia kwestji bankowej i de 
bata interesująca w izbie panów, a zakończona 
przejściem do porządku dziounbgu nad uchwałą 
izby deputowanych co do małżeństw mieszanych, 
wcale nie zwracała na siebie uwagi; i w istocie 
dobrze się stało, taka bowiem łatanina o usta
wodawstwie do niczego nie prowadzi, albo obo
wiązkowe śluby cywilne, albo *tatus qUo. Izba 
deputowanych uchwaliła kredyty kolejowe, nadto 
minister spraw wewnętrznych przedłożył pro
jekt o pożyczce zapomogowej w wysokości 500.000 
złr. dla Wiednia i jego okolic; że komuna wie 
deńska myśli jak zaradzić wzrastającemu pau 
peryzmowi klasy robotniczej w stolicy, to słu 
szu*, ale zkąd państwo przychodzi do tego, by 
uchwalało zapomogi wyłącznie dla Wiednia z 
pominięciem innych prowincyj, w których nędza 
i brak pracy równie straszne szerzy spustoszenia? 
Przypomina to żywcem ową znaną sprawiedli
wość o dwóch miarach i dwóch wagach; opo
datkować składki ua oświatę, tyle umieją zrobić 
dla Galicji, a zresztą nic, bo to według ich 
centralistycznej arytmetyki „ein passives Land

rzyści? Czy nie odwróci się przeciw swym do
oświadcza, że starał się o to, ażeby polityka 
rządu nie była źle zrozumianą przez Portę do

wódcom, a w dalszej konsekwencji przeciw' nosił zatem prywatnie wezyrowi, że jakkolwiek
rządowi? Wszystko to być może, i „Pugacze 
wszczyzna" gotowa — powiadał jenerał Narbutt, 
oficer jeneralnego sztabu, w pewnem towarzy
stwie.

Anglja nie groziła żadnemi środkami przymuso 
wemi, Turcja wszelako nie może liczyć na opiekę 
Anglji.

Gdyby Porta odrzuciła propozycje konfe-
Wszakże cały ten gorączkowy pośpiech nie rencji, to Anglja nie zmuszałaby jej do przyję- 

znaczy wcale, by Rossja ostatecznie zdecydowaną' cia tych propo/ycyj, ale nie chroniłaby jej także, 
być miała na wojnę. Zbroi się, bo tak wypala,: gdyby inni przymus wywrzeć chcieli. Codoprzy- 
bo konieczność ją zmusza do tego — lecz w głę- i szłości odleglejszej, rząd nio pozostaje bezczyn- 
bi duszy pragnie jak najmocniej wycofać się z 1 nym, napiera owszem na Portę, ażeby jak naj 
wojjy. byle z jakim takim honorem. j prędzej zawarła pokój z Serbją i Czarnogórą

Austrja jej przeszkadza, jeśli się Rossja Co do reform przypomina Derby oświadczenie 
zbroi, to nie tyle już przecw Turcji, ile prze- Porty, że mocarstwa są uprawnione do żądania 
ci w Austrji. Uchodzi tn za pewnik, że bez roz- j  gwarancyj, gdyby po pewnym przeciągu czasu 
bicia Austrji, Stambułu nie zobaczyć, i ztal to nie zostały wprowadzone reformy, 
owe usilne starania w Berliuie, aby za jaką-j S a l i s b u r y  ubolewa nad opuszczeuiem sta 
oądź cenę pozyskać Bismarka. Cel i teatr wojny j nowiska tradycyjnego przymierza pomiędzy Portą 
zmieniłyby się wtenczas znacznie. Mając plecy a Anglją; spodziewa się, że sprawy tak się uło-
zabezpieczone i pewna przyjaźni Berlina, Mo
skwa przedewszystkiem uderzyłaby na AusŁrję. 
W akaaemji jeneralnego sztabu i w innych wyż
szych zakładach naukowych wojennych, nawet 
profesorowie przed swymi uczniami rozwijają plan 
następujący: rozbiwszy Turków nad Dunajem, 
zwrócić się na północ niosąc pochodnię wolności 
dla Ruminów i Słowian, i tym sposobem zaata 
kować Austrję w miejscu najboleśniejszem, a nad 
Wisłą i na Kaukazie tymczasem, trzymać się 
odpornie. Roznieciwszy powstauie w południo
wych prowincjach austrjackich, można się spo
dziewać najlepszych skutków, pocieszają się Mo
skale w kłopotach,

Sprawy zagraniczne.
T u r . j a .  Petersburg zaczyna bronić pady

szacha, zły to znak, gdyż taki obrońca musi 
być pewny gruntu i położenia w Stambule, je 
żeli odzywa się tak protekcjonalnie, jak donie
sienie naprzykład tego rodzaju: „Petersburg 21. 
lutego. Według sprawozdania ze Stambułu po
chodzącego ze strony kompetentnej, a przesła
nego tutejszym sferom d e c y d u j ą c y m ,  stan 
zdrowia snłtana Abdml Ham dla ma być zupeł
nie normalny. Pogłoski o objawach jakiejś cho
roby umysłowej, r o z s i a n e  z o s t a ł y  p r z e z  
s t r o n i c i w o  M i d h a t a  p a s z y ,  ażeby, co 
n ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  umotywować 
podjęte agitacje zmierzające do zmiany panu 
jącego. Według przekonań tu panujących, po
czytują podobną katastrofę za rzecz prawdopo
dobną".

Oprócz celu denuncjacji Midhata, innego 
dopatrzyć trudno w tem doniesieniu zoyt auten- 
tycznem z jednej strony, a zbyt elastycznem w 
końcowym ustępie.

Pogłoski jednak o chorobie sułtana powta
rzają się w innych dziennikach zagranicznych 
uporczywie. Times wobec tych pogłosek zwra
cają uwagę, że choćby nie wiole prawdy było 
w tych wieściach, to jest to już groźny objaw, 
jeźli przekonania podobne nurtują w umysłach 
ludu. Naprowadza wzmiankowany dziennik na 
domysł, czy nie jest tu w grze robota systema 
tyczna, usiłująca podkopać całą dynastje Osma 
nów ogłaszaną jako zdenerwowaną, ażeby przy 
wrocic na tron niewygasłą jeszcze dynastję suł 
tanów Seldżuka, zdetronizowaną niegcij s yrzez

ż ą , iż będzie można powrócić do dawnego sta 
nowiska, Anglja przystąpiła do konferencji, aże
by Portę skłonić, ale nie żeby ją zmusić. Ogra
niczoność Porty jest dlań niepojętą

Hr. G r a n y i l l e  wyraża przekonanie, że 
Porta nie by łany odrzuciła propozycyj, gdyby te 
by?y jej postawione były pod warunkiem” przy
jęcia ich przymusowego.

Iiord B e a c o n s f i e l d  protestuje przeciw 
takiej polityce, podnosi nietykalność i niezale
żność Turcji, i zapewnia, że w gabinecie panuje 
zupełne porozumienie

Kronika.

Korespondencje polityczne „Sc. Pol.”
W i e d e ń  21. lutego.

(J.) Wczoraj o 2giej popołudniu odbyła się 
u ks. Auersperga konferencja mężów zaufania 
Izby panów i klubów wiernokonstytucyjnych z 
ministrami w przedmiocie sprawy bankowej. Mi
nister Lasser opowie li.al przebieg rokowań z 
Węglami, poczem p Depretis oświadczył, że 
ostateczne nałatwienie sprawy bankowej i będą
cych z nią w związku spraw ugodowych zawisło 
od togo, czyli stronnictwo wierajkon.tyturyjne 
zgodzi się na projekt, według którego gubeina 
tor banku mianowany być ma przez cesarza na 
wniosi k obydwu rządów, jeden wicegubernator 
na wniosek rządu wiedeńskiego, jeden na wnio
sek iządu węgierskiego, a 12 członków jeneral- 
nej dyrekcji wybiera walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów, mianowicie 8 zupełni*- swobodnie, po 
2 j al - tern przedsl iwionych przez dyrekcje w 
Wiedniu i w Peszcie. Mężowie zaufania stawiali 
następnie rozmaite pytania, na które ministro
wie odpowiadali Najważniejszą była odpowiedź 
dana p. Demlowi, przez p. Lassera, iż ministe- 
rjun pragnie tylko zobowiązania się partji- . . . .  co
do tego jednego punktu, nie prejudyknjąc jej zdaniu . _________  _____________„
oo do innych punktów, i zostawiając jej swobodę dv drapeau F“ Co będzie. gdy tłum ten źle kar- 
pdwiconia całty ugody i  każdegę iiuegg po-1 mió_ny; #9 odziany ] bez ęhwały na rzęź wyifc-

F e t e r s b n r g  18. lutego. 
Uzbrojenia postępują naprzód z gorączko

wym pospiechem. Gazety milczą, bo o tem za
kazano im pisać, jak w ogóle o wszystkiem, co 
mogłoby dać pojęcie Europie o stanie carstwa. 
Ziemstwa układają spiski „opołozeńców“, t. j. 
żołnierzy pospolitego ruszenia. Narzekania ztąd 
nie mało, bo „ziemstwa*, wUsaym swym ko
sztem, bez pomocy skarbu, powinne sztyftowaó 
pospolite ruszenie, a tu brak kompletny grosz™. 
Jedna gabemja moskiewska, około półtora mi- 
Ijona luduośei licząca, ma wystawić 16 000 „opoł- 
ozeńców*, co stanowi nieco więcej jak jeden pro
cent ogólnej ludności mit-szkańców Gdy w po
dobnym stosunku inne gubernje wystąpią, Rossja 
mieć będzie w ogóle 3 miljony żołnierza; miljon 
pospolitego ruszenia i dwa Wojska regularnego.

Wygląda to wcale imponyjąco — ale maleń
kie pytanie, nie mówiąc już o pieniądzach — 
zkąd wezmą oficerów?, Już dzisiaj, pomimo że 
zaledwie trzecia tylko częśo armji postawioną 
jest na wojenną stopę, daje się czuć ogromny 
brak oficerów — a cóż będzie później ?

Nadto, wcale poważna partja jest tutaj zda
nia, że nie należy wcale powoływać pospolitego 
ruszenia. Poruszyć massy łatwo — powiada ta 
partja — ale co później będzie, jaką usługę od
da tłnm zbrojny, „hałastra*, bez karności, bez 
ambicji wojskowej, bez przywiązania do chorą
gwi, bez tego, co Francuzi nazywają „la rdtaion
J . .  J   AU n  L _ J  1_ A l-  1____

Osmanów.
Berlińska Post otrzymuje zbowuż telegram, 

nie wiemy o ile zasługnjący na wiarę o takiej 
sytuacji i wypadku: „Stronnictwo Jussufa Izze- 
dina ędjna zmarłego sułtana Abaui Azisa), Usi. 
łuje wyzyskać chorobę sułtana dla swoich ce
lów. Wzburzenie wzmaga się- Do powozu Mah- 
muda Damata paszy strzelano. Pospólstwo tu
reckie podpaliło budynek braci szkolnych. Prośba 
o dymisję Edhema paszy dotychczas nierozstrzy
gnięta z powodu niedołęstwa sułtana*.

Całe to doniesienie wygląda bardzo na wy 
mysł sensacyjny, tembardziej, że Porta w depe 
szy urzędowej zawiadomiła swoich reprezentan
tów zagranicznych, że pogłosai o możliwej zmia 
nie w v> czy rai ie tą zupełnie bezpodstawne.

Tagespresse dowiaduje się w drodze bezpo 
średniej z Cetynji, że bawi tam dotychczas ge
neralny konsul angielski JMonson, a pobyt jego 
wiążą z usiłowaniami Angiji, zmierzającemi do 
nakłonienia Czarnogóry, ażeby zrezygnowała ze 
swoich planów powiększ inia terrytorjim. Zape
wniać mają, że konanl Monson miał Czarnogórze 
ofiarować 100.000 funtów szterlingów za wyrze
czenie się wzmiankowanych żądań.

N lc jn c jf .  Jak zapowiedziały telegramy, 
otwarty został parlament niemiecki dnia 22. bm 
mową tronową cesarza Wilhelma Ustęp mowy 
o położeniu zagianicznem opiewa wedłag stre 
szczenią telegraficznego: Niemcy mniej są za
grożone niebezpieczeństwem, mogącem wyniknąć 
z nierozwiązanej Kryzys wscnodniej, niz inne 
kraje. Polityka niemiecka od puozątuu zawikłań 
na wschodzie pozostała tą samą niezachwianie. 
Konferencja konstantynopolitańska nie osiągnęła 
niestety pożądanego skutku, aby Portę skłonić 
do ustępstw, co do których mocarstwa mniema
ły, iz w interesie ludzkości i zabezpieczenia po
koju powinne ich żądać. Konferencja atoli ten 
miała skutek, że mocarstwa chrześejańskie do
szły między sobą do nie byłej przeatem zgody 
co do miary rękojmi żądać się mających od Por
ty, przez co zyskano stałą podstawę, iż pokój 
między mocarstwami nawet wtedy zachowanym 
będzie, gdyby Porta nie z własnego postanowie
nia przeprowadziła reformy w traktowaniu swych 
poddanyoh chiześcua, co nonferencja uznała za
potrzebę europejską. Jeżeli oczekiwania łączące
się w tej mierze z obietnicami Porty i rozpo- 
czętemi układami pokojoweini z Serbją i (Jinr 
nogórą, nie zustaną spełnione, natenczas rząd i 
ialej starać się będzie wywierać swój wpły w k  
kwestji, w której interesa niemieckie n.e wska
zują wytkniętej drogi postępowania, celem obro
ny chrześcjan w Turcji; dla zachowania pokoju 
Europy, szczególniej zaś dla utrzymania i wzmo
cnienia dobrych stosunków z sprzymierzonemi i 
irzyjacielskiemi rządami.

A u g l fa .  Na posiedzeniu izby panów par
amenta angielskiego dnia 21. lutego, zapytywał 
esiążę A rgyll, czy rząd przedoięweźmie jakie 

środki, ażeby zrealizować drugą instrukcję prze
słaną markizowi Salisburyemu. Argyll występuje 
przeciw trwożliwej i chwiejnej polityce rządu i 
żąda wyjaśnienia szczególniej co do sprawy, za 
itórą wielki wezyr dziękował nr. Derby w de- 
>eszy z dnia 24. gradnia-

Hr. D e r b y  odpowiada, że polityka Angiji 
życzenie odwrócenia wojny, skłoniły rząd dó 

zmodyfikowania pierwotnych żądań. Co do taje- 
mnięzego ząwiaappueuą jprz»* wielkiego wezyra,

Lwów d. 23. lutego.
(nt) N o w o  w y b r o n i  r a d n i  m .  L w o w a

zebrali się węzo*aj 22. wieczorem w sali ratuszuwej 
na pomne zgi„mcdzenic przedwyborcze celem nara
dzenia się nad wyborem prezydenta na perjod sze
ścioletni. P. D o b r z a ń s k i  przemawiał za drem 
Jasińskim, p. Gl r o m a n przeciw —  nie wymieniając 
jednak kontrkandydata. Dr. M i l l e r e t  postawił 
kandydaturę dr? Smolki, na co mn odpowiedział p. 
Dobrzański, że nie przy-mża się tem wcale drowi 
Smolce, którego kandydatura nie ma wcale widoków, 
stawianie zaś kandydatury, wiedząc z góry że nie 
przejdzie —nważa za nieodpowiedne.

Po tych przemówieniach nastąpiło głosowanie. 
Ił a 79 głosujących o rzymał p Jasiński 69 głosów, 
dr. Madejski 4 glosy, dr. Smolka 4 głosy, a dr. 
Mmeret i Szemelowski po 1 głosie. W  sobotę 14. 
odbędzie się ponfne zgromadzenie celem naradzenia 
się nad wyborem wiceprezydenta.

(b) K o r e s p o n d e n t a  l w o r f s k i e g o  d o  
s tN e n e  f r e i e  jP r e s s e “ , któremu z powodu nie
dorzecznej napaści na „Straszny dwór* daliśmy w 
swoim czasie słuszną odprawę , wypierają się nawet 
Szomerzyści. W  ostatnim numerze pisma Der hradit 
uiganu Szomer Izraela, znajdujemy artykulik p. t. 
„Ein zeilbiihungriger Joumanst“ , z którego dwa u- 
stępy dosłownij przytaczamy: „Der lembergar K V  
respondent der Neuen freien Presse erhielt unlilngst 
vom Dziennik Polaki eineu verdientei Eusstritt we- 
gen der Ignoranz und der boswilligen Verdr«shung, 
mit welcker er eine poinische Originaloper kritisirte
und iiber dereń Erfolg berichtete  Seit einiger
Zeit rnerkt man, dass die Feder von einem verdor- 
Jener „y unem.cheaen Studeftten gefiihrt, unć óftersJ5H «t>alcnxiicłjca Ofk::,
sigkeiten mibsbrancht wird.“ (Lwowski korespondent 
<ło „N. fr. Pr.* otrzymał niedawno zasłużone ko
pnięcie nogą ignorancję i złośliwe przekręcanie, 
których- się dopuścił krytykując polską operę orygi
nalną i zdając sprawę o jej powodzeniu  Od nie
jakiego czasu można zanważyć, że pióro dostało się 
w ręce zepsutego, stroniącego od egzaminów studen
ta, który często nadużywa go w rozmyślnych prze 
kręcaniach faktów, puszczając wodze prywatnym nie 
chęciom).

Nakonieo daje artykuł ten radę Neuefr. Presse, 
aby dobierała sobie lepszych korespondentów. Cieką 
wa rzecz, w imienin jakiej partji pisze korespondent 
lwowski do Neue fr . Presse swoje elaboraty?

(z) W i e c z ó r  ju b z y fe a lu o - d e iL la iu A -  
c y j n y  Józefa Rychtera b, artysty dramatycznego 
teatrów warszawskich, z łac..awym współudziałem 
pp. dyrektora Mikulego, pani Praun, panny S., pp, 
Cetwińskiego, Grzywińskiego, Schwabla, Schwaroa, 
Wysockiego i M., odbędzie się w niedzielę 25. bm. 
w sali ratuszowej. Progiam: 1. „La jeune ReligioO- 
se“ de Szubę* t, na skrzâpce, wiolonczelę, harmonium 
i fortepian, odegr. pp. Mikuli- Schwarz, M i Schwa- 
bel. 2. „Terteusz* poemat Wł, Anczyca, Józef Ry- 
chter. 3. a) Liebestraum, Biahms, b) Frnhlingslied, 
Gounod, odśpiewa pani Piaun. 4. „Trędzlowe* (ga 
węda ku szlacheckiemn zbudowaniu) Syrokomli, J. 
RycHter. 5. „Cosi fan tntte* Mozarta, odśpiewają 
panna S., pani Riaun, pp. Cetwiński, Grzywiński i 
Wysocki. 6. „Kapral Terefera i kapitan Szerpenty- 
na“ (gawęda wojskowa) Syrokomli, J. Rycht«r. —  
Biletów dostać można w księgarni Seyfartha i Czaj
kowskiego, a wieczór przy kasie. Początek o godz. 
?• wieczór.

(z) T e o f i l  E n g e u jn s z  B o b r z e c k i ,
ńjurnista, którego przyaresztowala tutejsza policja, 
dokona! rozmaitych kradzieży nietylko u adwokata 
dra. Jana Czajkowskiego, ale i n adwokata dra. M a
dejskiego. Znaleziono przy Bobrzeckim list pocho
dzący od ojca jego tej treści: „ Jtżeli możesz kiedy 
w żyeiu powiedzieć prawdę, to powiedz ją teraz - 

(f)  A r e s z t o w a n i a .  Straż policąjna przyare 
sziowała onegda; Basię Dzumyło poszlakowaną o 
kradzież bielizny wartości 10 złr. na szkodę swej 
słnzbodawczyni Zofji Czech ze strychu domu p. 1 2. 
przy ulicy Jagiellońskiej. Basia przyznała także, że 
za pomocą znalezionego klucza miała przystęp do 
apiżarni poszkodowanej służbodawczyni i zabierała 
ztamtąd łakocie. Wskazaną przez Basię wspólniczkę 
kradzieży Feliksę Oleksiewicz uwięziono.

Strażnik Giinsberg przyaresztował 20. b. m. 
Stanisława Jabłońskiego i Grzegorza Manna, przy' 
trzymanych przy ulicy bóżniczej przy usiłowanej 
sprzedaży mokrej jeszcze bielizny, którą —  jak się 
następnie przyznali —  skradli ze sznnra na otwar- 
tem podwórzu p. 1. 2. przy ulicy Gosiewskiego na 
szkodę mieszksjącej tamże 70-cio-letniej staruszki 
pani Barbary Zielonka. Jednemn ze złodziei wypa 
dła sztuka bielizny z zanadrza i to zwróciło nwagę 
strażnika. Złodziei uwięziono i wdrożone przeciw 
nim śledztwo karne.

Żołnierz policyjny przyaresztował 21. b. m. 
o godz. wpół do 6ej rano Mateusza Kurczaka, który 
ni . mógł udo wodnić prawnego posi aaania koca w czer
wone pasy.

Straż wojskowa policyjna przya-ebztowała 20. 
m. na Krakowskiem Stanisława Mieczyńskiego, 

wyrobnika, liczącego lat 16, przy sprzedaży 7min 
skradzionych kluczyków.

Strażnik policyjny wyśledził i przyaresztował 
21, b, m. Mftbląj* Flisarskiego. parobka, którj o-

kradłszy swegc służbodawcę zbiegł 18 z. m. Tegoż 
dnia przyaresztowane na Żółkiewskiem wyrobnika 
Teodora Olchowę za złośliwe uszkodzenie endzej 
wI>sności i Ewę Kilian sługę Hermani. L. pod. 1. 6. 
przy nlicy Rzeźnickiej, podejrzaną o spędzenie płodu.

Fani Rozaiji Fassakas, właścicielce dobr, za- 
micozkaiej p. 1. 12 przy nlicy Piekarskiej, skradzio
no 19. b m. o godzinie 7ej wieci-oiem z niezam- 
knięiego pomieszkania suknie i czarną skórzaną to
rebkę z kwotą 6 złr. 20 ct. Sprawców te; kradzieży 
przyaresztowano 20. b. m są nimi Izak Penzias, 
17 letni syn handlarza mebli p 1. 833/, i Izak Laks 
19-letni słaga Złodzieje pizyznali się do kradzieży, 
którą popełnili przy sposobności dostawy mebli dla 
poszkodowanej.

Strażnik policyjny przyaresztował 20. b. m. 
znane złodziejki Altę Czerb i Julję Kusiewicz, wa- 
łęsąjących się po różnych sklepach.

Straż policyjna przytrzymał? zeszłej nocy o go
dzinie 3ej na ulicy Kazimierzowskiej Franciszka 
Smolińskiego i Jakóba Greipnera za nocne włóczę
gostwo. Obaj wyDran się byli na jakąś i radzież, 
gdyż przy jednym znaleziono dorobiony klucz i że 
lazny witryoh —  a przy drugim dwa witrychy.

(nt) CJorao l w o w s k i e .  Dziś o godz. wpół 
do 12ej w południe zdarzył wypadek na płaca Ma- 
rjackim, który na szczęście nie miai tragicznych na
stępstw. Ogiery prowadzone do hotela Langa nie 
chciały wejść do sieni, stanęły dęba, zrzuciły ułanów 
i pierzchły w ulicę akademicką. Powstał krzyk, 
zgiełk, zbiegowisko, dzieci zaczęły krzyczę ć, kobiety 
uciekać, a reszta publiczności z "egm angieiaką o- 
rzekiwała, czy przypadkowo i we Lwowie nie po
wtórzy się w poście corso rzymskie i nie potratnje 
Kin u przecLodniów. Na pobojowisku został na szczę
ście tylko je en ułan w Dłocie, który po chwili od 
zyskawszy przytomność pocwałował za swoim ruma
kiem Konie połapano i odprowadzono do hoteln.

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W  tatrze hr. Skarbka 
dzisiąj 23. b. m. trzy jednoaktówki Aleksandra hr. 
Fredry 1) „Dwie buzny, 2) „Z  jakim się wdajesz, 
takim się stajesz* i 3) „Świeczka zgasła/ —  Jntro 
23. „Aida."

b t a n  p s o w le t r a a .  Dziś 23go —  GJ 
Odwilż.

£.

K r a k ó w  22. lutego. Czytaliśmy utyskiwania 
na zastój w tovnrzyscwie sztuk pięknych we Lwo
wie, w czem winę główną „kładano na sekremiza. 
Prawda, że w każdem to warz; stwie tyle życia ile 
go stworzy sekretarz, aleć potrzeba ku temv jeszcze 
innych warunków. W  Krakowskiem towarzystwie 
szt. piękn. sekretarz nic nie robi z tej prostej przy
czyny, że nie ma czasu, bo gdyby chciał ewemn u- 
rzędowi w magistralne podołać, jużby mn chwili nie 
zostawało wolnej do innych zatrudnień, a cóż dopiero, 
gdy oi się bawi jeszcze różnemi zawodami, np. ar 
cheologią A przecież samo miasto Kraków daje te
muż towarzystwu przeszło 1.0 0 członków, inni 
strony kraj. dodają 2.500 członków, co razem czyni 
piękną liczbę pół czwarta tysiąca akcjorarjuszów. 
Całym sekretem jest wynajdywanie ajentów, na nich 
bowiem los towaizyatea polega. Wszędzie dzieją się 
w zarządach towarzystw nadnżycia, protekcja i sob- 
kostwo górą, członkowie dyrekcji n. p. w Krakowie 
sami sobie kupują swoje obrazy po cenie jaka się 
im żywnie podoba, ale że pieniądze są, więc towa 
rzystwo się trzyma. Z  całego serca życzymy my 
Krakowianie podniesienia bytu lwowskiego tow. izt. 
pięknych, bo tylko przez rywalizację sztuka się pod
nosi. dla, tepn 00'eiac na \ biedota wosze#*" towarzy
stwa, dajemy radę jaką drogą sam Jjpów dostarczy 
2 tysiące akcjonarjuszów, a prowincjh drugie tyle, 
lecz nie narzekaniem tylko przystąpieniem do rzeczy. 
Ogłoście tak jak n nas każdemu ajentowi co jedena
stą akcję wolną i postarajcie się o ajentów gorliwych 
mających wpływy i zaufanie, a towarzys+wo lwowskie 
Stanie na nogach, że o niego więcej będą dbać arty
ści i pubiiczncso jak dotychczas. Wam drogt otwarta 
bo towarzystwo iwowskie konstutucyjnie urządzone, 
u nas w Krakowie gorzej, gdyż rządy absolutne w 
niem panują, a do tego kaStowość. To jednak szcze
gólne, Ze do rządzenia pchają się anu reprezentanci 
arystokracji i tacj co się ich klamek trzymają a do 
płacenia to ich nie ma. Tfnm duje pieniądze ale mu 
się nie wolno wtrącać do swoich funduszów. Ot np. 
fabrykant pierników p. Molęcki jako ajent towarzy
stwa 200 przeszło akcyj rozap-zedaje rocznie mlędzj 
klasą rękodzielniczą; dr. Riedmiillei takąż liczbę ak- 
cjonarjuszow daje tow. szt pięk, krak., toż czynią 
na mniej ,zą skalę drudzy, zatem pieniądz płynie, i 
wydaje owoce, które sobie potem przyznąją ci, co 
nic nie robią, tylko że z Bożej ła ili wleźli do za
rządu towarzystwa. Ajenci podstawą towarzystwa, 
powtarzam, na nich niech się oprze tow. lwowskie, 
a zobaczycie, że stolica nie powstydzi iię ns polu 
sztuki.

2 a l « > d a c * jk l  20. lutego. Komitet teatrn 
amatorskiego poczuwa się do obowiązku z danych 
przedstawień nasrępqjący przedłożyć rachunek: Z czte
rech przedstawień wpłynęło 663 złr. 77 ct. Koszta 
wynosiły 34 i  złr. 36 ct. Z  czystego dochodu 
przeznaczono szpitalowi w Zaleszczykach 80 złr.
60 ct., ochronce 80 złr. 60 ct., na itrrż ogniową 
80 złr. 60 ct., na dokończenie kościoła w Uścieczkn 
80 złr. 61 ct.

W u ru ziirw a  21 lutego. ( R ó ż n e  Wiudomc-  
śo i.) Na widowiska teatralne, projektowane na ko
rzyść warszaw3kiegu Towarz. dobroczynności i ma
jące się odbywać w lutym i marcu br. w sali tea
tralnej tegoż Towarz., uzyskane zostało jnż przed 
kilku dniami zezwolenie rządowe. Przedstawień tych ^ 
będzie 12. Rokujemy im wielkii powodzenie, nie tyl
ko już ze względu na *am ce l, który stanowi nie
małą przynętę dla dobroczynnych Warszawian, ale i 
z tego powodu, żc sala teatralna w oopenym stanie 
przeć stawia wiele udogodnień i komfortu, na których 
jej przedtem zbywało.

W  duiach 7. i 10. bm. odbyły się bal i maska
rada z loterją fantową na korzyść ubogich. Dobro
czynność Warszawy i tym razem dopisała swej sła
wie ; ubodzy zyskali czystego dochodu 5,184 rnbli 
32 '/, kop., czyli przeszło 8,300 gid.

Wiek pisze: Do jakich niesłychanych nadużyć 
w samem seicr Waiozarry prowadzą zuchwalstwo i 
bezczelność pewnych warstw naszej ludności z jednej 
a brak należytego dozoru z drugiej strony, dowodem 
tego wypadek, Który niedawno zdarzyf. się na placn 
„Grzybów-Nowy" zwanym Rzecz tak się miała: O- 
bywatel powiatu mińskiego sprzedał pewną partję ży
ta tamte,iszemn miejscowemu knpeowi starozakonnemn; 
poniewa: jednak knpiec warunków umowy nie dotrzy
mał i nie zapłacił, przeto obywatel przywiózł żyto 
do Warszawy, ażeby je jprzeiL na targu. Znalazł 
się na targu i ów niedoszły kupiec, i roszcząc sobie 
bezzasadne pretensje do zboża, do którego wszelkie 
prawo w skntek niedotrzymania umowy utracił, chciał 
żyto przemo-in zabrać i zgromadzonym w liczbie mo
że parnset swoim współwyznawcom donośnym gło»em 
oznajmił, że t« żyto jest jego, i nawet im takowa 
sprzedawał Obywatel swoją drogą żyto swoje sprze
dał kupcowi ohrzedcianinewj * l i k i  r»-



DZIENNIK POLAKI

■»iy* Tu dopiero rozpoczęła się scen* nieprawdopodo- karabinu, który ma obowiązek, podczas bitwy, trzy- imiennego mecenasa, poruszonych przez prelegenta 
bna, a jednak rzeczywista. Żydzi podnieśli krzyk o- ’ mać konie towarzyszy walczących pieszo. Huzarzy wywiązała się dyskusja, w której brali odział wszy-
gromny, zaczęli napadać na fornali, przytrzymywać 
konie, chwytać za koła, a wreszcie widząc, że fary 
mimo tego aoz zwolna, posuwały się ciągle naprzód, 
poczli zrzucać worki z wozów na ziemię, mimo wszel
kich parswazyj, na co się narażą;!, dopuszczając się 
podobnego w biały dzieli rozboju — perswazyj, które 
zresztą niedosłyszane ginęły w piekielnym wrzaskn. 
Z  niesłycnanym trudem zdołał się nareszcie obywatel 
dobić do cyrkułu, gdzie owego kupca za napad pu
bliczny i jako niemającego paszportu przytrzymano i 
podobno transportem no miejsca zamieszkania odesła
no. Cala awantura trwała przeszło dwie godziny, a 
przez cały ten czas nie znalazł się ani jeden otróż 
bezpieczeństwa, ażeby dać pomoc człowiekowi napa 
dniętemu, i aby rozbojowi, spełniajiicemu się na śród- 
ku "Warszawy, stawić czoło.

uzbrojeni po większej części lancami, wyglądali nieco 
lepiej, za to jazda ich ../pa na równie źle jak po
przednich. Przy kłusowej defiladzie pułku, w każdym 
plutonie widać było kilt • koni galopujących. Czer
wone pantalony tych huzarów są reminiscencją z 
krymskiej kampanji, również kepi naśladowane z fran
cuskiego. Kozacy spisali się podobno najlepiej. W y
glądali czysto i jechali regularnie. Wielbi książę 
przypatrywał się defiladzie z parterowego okna swo
jego mieszkania, udział zaś publiczności, obecnej 
gdzieindziej tłumnie tego rodzaju spektaklom, był 
tutaj nieliczny i zupełnie obojętny

(w) H l o p o t  p o c z t y .  W  Steyr, jak donosi 
Alpsnbote, znaleziono dnia 11. bm w jednej ze skrzy- 
nek pocztowymi niefrankowany list z następującym Kuczyński wyłożył rzecz: , 0  zjawiskach, których

scy zgromadzeń, puczem uproszono pi uf Zakrze
wskiego, aby co do «p:iobu publikacyj tego rodzaju 
akt i dokumentów wygotował memorjał, któryby po
dany pod szczegółową dyskusję mógł stać się zaró
wno dla współpracowników w korniąji jak i innych 
miłośników i wydawców umiejętną i wyczerpującą a 
tak pożądaną informacją.

W Anadenąji umiejętności odbyło się dnia 20. 
bm. posiedzenie wydziałn matematyczno - przyrodni
czego pod przewodnictwem prof. dra Piotrowskiego. 
Sekretarz wydziału podał najpierw do wiadomości 
członków odezwę r Klubu naukowego" w "Wiedniu 
zapraszającą, aby członkowie Akademji >amze bawią
cy, zechcieli do klubu uczęszczać. Potem prof. dr.

W i e d e ń  22 lutego. ( K r o n i k a  wiedoOuka.)  
Dzisiaj przybyli do Wiednia konsul Juljusz Kraft z 
Moskwy i niderlandzki konsul z Pesztu Maksymiljan 
Brull. —  Z Monachjum nadszedł dzisiaj telegram, 
że książę Leopold przybył do Aleksandr > a na 10. 
marca wyznaczony wyjazd arcyfcsiężnLzki Y1 ,1. do 
Sycyiji, gdzie nastąpi spjtkanib się z jej małżonkiem 
księciem Leopoldem. -  Tragik Tbmmasso Salriu 
przybył tu we wtorek ze swojem towarzystwem. Ar- 
t7 Litę przyjęło na dwo.cu kolejowym mnóstwo W ło
chów i włoskie towarzystwo akademickie ży wemi okrzy
kami „evivas!“ Jeden ze studentów miał przemowę 
do Salriniego, na którą tenże odpowiedział bardzo 
serdecznie. Dzisiaj odbędzie sio w komieznuj operze 
Ł.orwszi. przedstawienie włu»i towarzystwa. Grają 

Otello", w roli tytułów 1 wystą]. Salvini. „Desde- 
monę“ giz P ^ i Amelja Checchi-bozzo, „Jagona“ p, 
Angel< Diugenti. —  "  Pesztu nadszedł dzisiaj te
legram o przedstawionej w tamtejszym teatrze nie
mieckim operze Grosmana .Duch wojewody“ , która 
mifla pod każdym względem znakomity sukces. Panią 
Charies-Hirsch obdarzono oklaskami i bukietami; aiję 

po  eKowronka" na ogólne żądanit musiała po- 
wtórzyć.

Pani Wolter wystąpi w przyszłym tygodniu przed 
wyjazdem na urlop jeszcze raz w roli „Ph&dra" w 
teatrze zamkowym. Pani Nilson wystąpi w nadwor
nej operze jeuzoze dwa razy dnia 28. bm. i. 3. mar
ca br

Z Bayreuth donoszą, że Ryszar J Wagner zamie
rza w kwietnia b, przedsięwziąć podróż artystyczną 
do AUglji) gdzie przedstawić mają części jego trylo- 
gji „Nibelungen" pou orobistem kierownictwem Wa
gnera. Czysty dochod ma służyć na pokrycie de- 
j ,ytu zeszłorocznych uroczystych reprezentacyj w 
Bayreucie. ^

P a r y ż  19. lutego. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e j  
Pogrzęb jeneiała Ohangarniera oubyi się onegdaj w 
południe w kościele św. Ludwika (plac Inwalidów). 
Od godz. 11 zebrane tam były wojska, piechota, ar- 
tylerja i kii*asjer?y, pod przewodnictwem jenerałów 
Bonneoaains iGeslin. Publiczność tylko za okazani°m 
tarty zapraszającej mogła wejść do kaplicy, w której 
ks. Cassau de Floyrac odprawiał nabożeństwo. Widok 
kaplicy był wspaniały i gustowny. Podczas mszy woj
sko niosło zbroję; w pół godziny później słyszano z 
dala bębny i działa. Kardynał Guibert, arcybiskup 
Paiyża, zakończył nabożeństwo ogólnam rozgrzesze
niem. Trumnę powieziono na wozie okrytym chorą 
gwiami; za rodziną szedł prezydent Mac-Mahoń z od 
krytą ginam „ mm dygnitarza wojskowi i cywilni, i 

' " ' ' ' c i , *  »ie u £-0(i o
Zaniesiono zwłoki jen. Changarmera na dworzec ko 
lejowy, gdzie włożono je na wóz wojenny i wygjano 
do Autun, bez towarzyszenia krewnych i przyjaciół. 
Rodzina nieboszczyka pragnęła, aby zwłoki jego apo. 
czywaly w rodzinnem mieście.

Marszałkowa Mac-Mahoń chcąc przywrócić mo
dę noszenia sukień jedwabnych, wysłała do Lugdunu 
ohstalunek, aby ;  j  zrobiono suknię na dzień wielkiąj 
uroczystości w operze na korzyść pracowników fabryk
lugdnóskidi. . . .

Księżna Magenty żąda, aby ta suknia miała 
białe tło, pozostawiając wybór deseni gustowi fabry
kantów. Podobna myśl znalazła już nieraz poparcie, 
i tem bardziej ogół ją puchwala w chwili obecnej 
gdy upadek fabryk jedwabmczych jest tak wielki. U- 
dawało się już niejednokrotnie wprowadzać w modę 
jedwabne stroje innym jej poprzedniczkom: Maija 
Antonina, oesarzowa Jć*®*1113' 1 , . ał3a Ludwika, księ 
żna Berry, królowa tlarja Amelja, cesarzowa Euge. 
oja , po kolei zmieniały kaprysy mo y, re kurzy 
stn> skutek uwieńczył. Miejmy " adzleJ®' ż® dobte 
chęci marszałkowej Mac-Matuli zbiorą 7 ezultat 
dla przemysłu jedwabniczego, . ,

Nowa ustawa o pojedynku, którą) PruJ' y®b 
dniach przedłożony został senatowi &3nc 
przez p. Herold, orzeka w głównych swych zasa u. 
Pojedyni k jest przestępstwem. Zapaśnik P°i ’ >* 
wy ulega karze więzienia od 1 miesiąca do i ro . 
i karze grzywny od 100 do 1000 franków, 71 
zranienia przeciwnika karze od 3 miesięcy do 
Więzienia i karze grzywny od 200 do 2000 frank-, 
wreszcie w razie śmiertelnego zranienia przeciwnika 
j skutkiem tego śmierci, karze więzienia od 1 do o 
lat i karzt grzywny od 1000 do 10,000 tranków, 
jn ż  samo wyzwauie na pojedynek lub zarzucanie ko- 
muś publicznie, iz ni* przyjął pojedynku, pociąga za 
sobą kare odnioweg< do 3miesięcznego więzienia :"

' m arnej grzywny. Odpowiednim karom ulegają tak 
że świadkowie pojedynku, chyba że udowodnią, iż u-

V ^ jWaii zapoblLdŁ jegu ta-aHym następ .twom.
Ambasador moski6wakf ks. Ortow otworzyi fcW0

je salony, które od śmierć, księżnej były zamknięte 
Ubiegłej soboty był dany pierwszy wielki objad. Re 
eeptj® b®d* się odtąd powtarzać co 15 dni , i będą 
^ygto męskie. Z  Polaków uczęszcza tam tylko jrden 
ks. Lubomirski, znany renegat narodowy. Na pier w
szym objadzie były j arząbki u la polonaise. (!) Za 
każdy"1 z^ ® c» siedzących przy stole stał osobny 
glużącj* . . ^ było zaprjjśzo łych 38 osób, między 
któremj ^ ^ . M p s k a l i  Toastów nie wnoszono 
żadnych, a Jc® mówiono bardzo mało.

(jpera r> kió -a-agażowała Adelinę Patti na
40 wysteP0” ' r°zpoczną się w październiku
bież. rokn.

(w) f  JJ  Sie bawiącemua r a le r J “ * W  0d>Łsic przedsw ' . b m> 7 tamże wielkiemu księ 
do M ikoŁij«*jjonujący w * # a  na
drug] dzień - :  - bili na w id z a c r ^ T  Wsarzy 
kozacy. Dragom owności pod wzgle
dem ji ^dy i PoVT. . wyrazić zupełne ? e każenie. 
"Wielki książę ml jedliwienie tego ®^dow°lenie
z defilady. Na ten rozłożony ̂ f 110 -
jako przyczynę, *0|e dopiero p o p r z ^ S * * 0^  
dwu wiorst około V _.aR putem ~.^=s-v . leJ

wyraźnie wypisanym adresem: „Do wszechmocnego 
Boga niebios i ziemi, i króla królów, zamieszkałego 
w niebie.“ Aai z 33ch tomow „Verordnangsblattów“ , 
ani z tutejszo i obcokrajowych taryf niepodobna było 
urzędnikom pocztowym dowiedzieć się , czy taki list 
wolny jest od opłaty, również, którą drogą go wy
słać, a potem jak dostawić adresatowi, gdyż żaden 

listonoszów nie chciał się zdecydować na tak dale
ką podióż,

P o d z i ę k o w a n i e .  Nie mogąc osobiście zło
żyć uszanowania i hołdu wdzięczności JWpaństwu 
hrabiostwn Baworowskim dziedzicom dóbr Podwoło- 
czyska za łaskawe udzielenie nam obszarn ziemi, na 
wybudowanie kaplicy prywatnej i szkoły dla mło
dzieży ao nżytkn i pożytku grona na dworen kolei 
żelaznej w stacji Podwołoczyskiej zamieszkałego, o- 
śmielamy się niniejszem publicznie podziękę złożyć 
za tak niewymowną ofiarę, i dać JWpaństwn hrab
stwu to zapewnienie, że wdzięczne nasze serca nie 
omieszkają zanosić w tym przyoytku Bożym gorące 
modły za powodzenie i szczęście tej tak szla>‘hetnoj 
rodziny, jako też nbłagać dla niej spełnienia wszy
stkich życzeń i oczekiwań.

Podwołoczyska dnia 20. lutego 1877. — Józef 
Szpaar, naczelnik staąji w imienia całego towarzy
stwa stacji kolejowej. Ks. Amoni Szersznik, pleDan 
tejże stacji.

W y k a i  o s ó b  z m a r ł y c h  we Lwowie za 
czas od 11. do 20. lutego 1877:  Homa Ani: la 
dziecię zarobnicy, na błoniawę 3 lat. "W eitz Rachela, 
słnga, na snchoty płne 24 lat. Kantel Marja, wdo
wa po urzędniku, na wadę serca 60 lat. KritL Wan

musiał b™
był zgromadzony 1 * -^ ją karabinki z *®tów 
do defilady. Dragom o iach, wiszą im n j^ m i, 
które gdy siedzą być uważani za kcun, dl
boku koło szabli i w  w ogóle silnej bndul ' „
chotę. Zołmerze 1 J ^ e r i s y  P«yP»da jedeą b «  
Bą i zterech lab pifid11

spodziewać się można podczas całkowitego zaćmienia 
księżyca w skatek cząstkuwego oświetlenia tegoż 
przez koronę słońca “ Po zrótaiej dyskusji nad tym 
przedmiotem pomiędzy autorem i prof. drem Karliń- 
skim zabrał głos prof dr. Czyrniański i porównywał 
teorję Secchiego, umieszczoną w dziele tegoż: „O je
dności sił fizycznych", ze swoją teorją mechaniczno- 
chemiczną , wykazując, iż w niektórych pizypi>dkacb 
jego teorja lepiej wyjaśnia zjawiska niż teorja Sec
chiego. Następnie odbyło się posiedzenie adminLcra 
cyjne w dalszym dą^n poprzedzającego. Na wnioseK 
prof. dra Kuczynskiego, jako przewodniczącego w ko
misji fLyogiaticznej jednomyślnie zatwierdzono wy - 
bory dra Jmjana Grabowskiego i dra Franciszka 
Gzernego na członków tej komisji.

Gal. Tow. kredytowe ziemskie.
Na drukiem posiedzeniu delegatów wystą

piła komisja rewizyjna z wnioskiem (o którym 
już wczoraj była mowa), podwyższenia płacy 
prezesa, wiceprezesa i trzech dyrektorów Towa
rzystwa po 500 złr. Przedmiotem tym zgroma
dzenie zajęło si<j bardzo gorliwie, gdyż dysku
sja trwała przeszło dwie godziny. Członkowie 
homisji rewizyjnej przemawiali w ogóle zawnio 
skiem i przeciwko twierdzeniu niektórych z de
legatów, że komisja stawiąc ten wniosek, prze- 
kioczyła swój mandat,. Deleg. P o g o  n o w s k i  
z Rzeszowa wracając do bilansu za rok 1876, 
utrzymywał, że wykazane tam czyste zyski są 
tylko przypadkowe. "Wobec faktu bowiem, że 
sposób amortyzacji pożyczek zaciągniętych w 
Towarzystwie jest niesłuszny i uciążliwy, ponieważ 
dotyka kapitały już spłacone i konieczna zacho- 

la, córka ślnaaiza, na suchoty piuc 19 lat. Szurei dzi potrzeba zmiany dotyczących postanowień, 
r.mr, żona kapelmistrza opery, na chorobę Brighta ka czemu mówca formalny stawia wniosek — 
S2 lat Ch-aer Olimpja, guwernantka, na gruźlicę' niepodobna uchwalać dziś nowycn ciężarów, a 
płuc AO lat. Bacbryło Albin, czeladnin stolarski, na zaicm radzie.nie podwyższać płac dyrektorówsnrn&.Uaa nłnn 90 Inf . t-i____ i_i___  -w. . _ * x . *   •gruźlica płuc 29 lat. Bart Ghanę, córka wekslarza, 
na błoniawę 21/t lat. Krzyżanowski Stanisław, dzie
cię właściciela dóbr, na uieżyi oskrzeli, 11 m. Nie- 
dźwiecka Aleksandra, córka grąjzlera, na giuźlicę 
kiszek, 10 lat. Maciejowski Józef, syn furi;jana] na 
gruźlicę płuc, 12 lat. Nowicka Marja, córka urzę
dnika namiestnictwa, na drgawki, 8 m, Łocan Jan, 
posługacz, na zapalenie płuc, 28 lat. Hampol Adam’

Przewodnictwo obrad objął p. Pietruski, 
a członkowie dyrekcji wydalili się ze sali. W  
dalszym t o k u P r u s z y n s k i  zaproponował, aby 
wniosek komisji rewizyjnej wraz z wnioskiem Po
gonowskiego odesłać do dyrekcji do sprawozdania. 
H u b i c k i  oświadczył się za wyborem osobnej 
do tego komisji, ponieważ trudno, aby dyrekcja 
o swoim losie decydowała, Gdy się n& to zgo

słabe i tyiko po zniżonych ctncch n. sta nabywców — 
odtąd notowania się nie zmieniły. Fajwiększą zniżkę 
ucierpiały średnie i liche gatunki rosyjskiego ziarna. — 
Żyto krajowe nie mogło utrzymać się w cenie, musiano 
obniżyć żądaria, aby znaleźć nabywców. Rosyjskie ziarno 
miało staL usposobienie i było poszukiwane na eksport. 
Jęczmień i owies bez umiany. Siemie lniane tv wybor
nych gatunkach ma dobry popyt, natomiast liche gatun
ki pozostają w zupełnem zaniedbaniu.

Płacono na naszym targi :
Pszenicę wybór, białą 120—126 ft  m. 1901/,—z05’/4 czyli 
rs. l a22 —1*33 za pod, pszenicę białą 115—121, ft. m. 160*/* 
do 201 czyli rs 1‘06—1-30 za pud, pszenicę czerwoną 
116—124 ft. m. 1^1—193 czyli rs. 1’12 —1‘24 za pud; 
żyto 118—120 ft. m. U l14—145 czyli rs. 0-91-0-93 za 
pud; groch biały m. 120—131 czyli sr. 0-77—0’83 za pud; 
sien ie lniaue wyborowe m. 2011/ , -  204s4 cz. rs. i-30 do 
1-33 za pud, siemie średme m. 181 ’ /4— 185‘ j cz. rs. 1-17 
do 1-21.

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający zboze do 
Domu Komsowego Banku galicyjskiego w Królewcu ra
czą adresować : „ Commissionshauu der Galizischen Bunk 
in Kónigsberg“.

Przyjmują dla nas zboże w sprzedaż komisową i u- 
dzielają zaliczek : panowie W. Kamieński i Spśika w Ber
dyczowie i ich agenci na Podolu, Wołyniu i Ukrainie — 
tudzież nasze agencje: p. Wł. Swida w Upirowicach w 
w Słuskiem i Mińskiem, p. Wł. Różański w Darewie w 
Nowogiódzkiem i p. A. Wieczorek w Białymstoku.

Sprawozdanie tygodniowe lw ow Ahj Izby 
handlowej 1 przemysłowej od 19. lutego do 
21. lutego. Pszenica 77‘5 k. g. zł. —•— do 11-—, żyto 
73 k. g. zł. —■— do 8 30, jęczmień 64 k. g zł. —■— do 
6 80, owies 45-5 k. g. zł. 5-30 do 6-40, hreczka 64 k. g. 
zł.—'— d o —•—, kukurudza zeszłoroczna 82 k. g. zł. 5-50 
do 6-i5, kukurudza nowa zł. 5 25 do 5-70, groch do go 
towania 82 k. g. zł. 7-— do 10-—, grojh pastewny złr. 
5-50 lo 6-50, fasola zł. 7’50 do 10-—, bobik zł. 6-20 do 
7'25, wyka zł. 5 80 do 6-40, koniczyna najprzedniejsza 
zł. — — do 92-—, przednia zł- —•— do 83, średnia zł
 dę 73, poślednia zł 40-— do 64‘—, tymotka zł.
zł. —•— do —-—, anyż płaski zł. 21-75 do 23-50, karnek zł. 
48-— do 62‘—, rzepak zimowy zł. 16-50 do 16-60, rzepak 
letni zł. 12-75 do 13 25, rzepik z:mowy zł. —•— do — , 
rzepik letni zł. — — ao —■—, lnianku zł. 12-— do 13-—. 
nasienie lniane zł. 12'— do 14-—, nasienie konopne złr. 
8-50 do 9-—, spirytus 10.000 literpercent złr. 29.50 do 
29-75.

Ostatnie wiadomości
Wczoraj popołudnia kluby niemieckie Rady 

państwa odbyły wspólną konferencję, na którą 
zaproszono także ministrów dla bliżjzych wyja
śnień. Co się dalej siało, objaśnia teiegram.

sługa kolejowy, na zgruokotanie czaszki lokomotywą, dził i sam Pogonowski, więc odesłano jego wnio
sek do komisji, niewiadomo jednak jakiej. ZaśHA nrniAjba ____ • __ u t . .

40 lat. Andrusiewicz Jnlja, córka ślusarza, na bło 
niawę, 4 lat. Monne Tadeusz, syn cukiernika, na 
wyniszczenie, 8 lat. Kalina Antoni, właściciel domu, 
na zropienie pęcherza, 89 lat. Litwin Piotr, propi- 
nator, na dychawicę, 89 lat. Pacdi Jerzy, nauczy
ciel tańców, na zapalenie płuc, 13 lat. Hauser Ade 
la, córka ck. radcy wyb^ego, na wyniszczenie, 1 r. 
10 m. Gbalewska Aniela, żona rzeźnika, na gorą
czkę połogową, 26 lat. Czerwonka Zofja, uczennica, 
na błoniawę, 12 lat. Sebald Jan, radca sądn krajo
wego, na chorobę oddeszną, 46 lat. Wittmann Karol, 

,ck* kydtaua, na błuniawę, 3 lat 10 m. Łuka- 
r *"an7 1'!®k’ o. k. radca sądowy, na chorobę

ca 14 lat Jan' 33 ropni-
*c Jaawig t , córka urzędnika na

miestnictwa na drgawhi, 4 lat Podgórski Karol, 
dziecię zarobnika, na ospę, 1 r. 3 m. Grzywióski 
Wit Władysław, syn właściciela domu, na katar t i 
szkowy, 2 m. Moczew.ka Katarzyna, krawcowa na 
gruźlicę płuc, 68 lat. ]»zr*ik ejtamuław, syn robof 
tnika. na °SP®> ^ lat’ F l°racb J'ianciszek, czela 
doik szewski, na snchoty płne, 30 lat.

ĘJ>' k V  S  M .d .n ,cldeBo. -  L i c , -
ko wie dr. Weig *, 118 w Wierzb owcach (powiat
ta  o je .  Realność pod 1. w _  to0^ QOŚĆv. pod ;
Horodenka). Cena wywołania Cena wywołani* 1270

z.8-  s s ę s ,
ZasBŁow V:T ^ a?9a ^ r e t  i 23 kw L nia^  Cena wywołama
30.813 zł. 20 e t  -  Dobra Krasne, Wulka i Matysowka 

^ 3 » -ó w ). Cena wywołania dobr Krąsue 33^578 
£ - 2 0  ot., Mat;sówki 39.724 zi. 62 c t . , Wulki 371 złr., 
termin 16. marca i 16. kwietnia.

Dział literacko-artystyczny.
Akademja umiejętności,

z k; m- odbyło się w Akademji nmieje*
tiD0 c  ̂ eaie. komisji historycznej pod przewo-

jC nosi d- f* Sznj sbiego. Odczytano protokołyz dWU posiedzeń grona j, J J
tśp- A. Biilowskiego b|

Na zapytanie Argyla, postawione we 
wtorek co do depeszy dziękczynnej z d. 24 
grudnia z. r. oświadczył: depesza ta była  ̂
dziękczynny odpowiedzią Porty na gratula
cję przesłaną do Stambułu z powodu zamia- 'f 
nowama Midhata paszy w. wezyrem.

T e le g r a m y  s b e l . r e .  W i e d e ń  22. lutego 
Okowita pr. 10.000liter-peroent m  91 76. B u d a p e s z t  
22 lutego. Fafejnica (75 kilogr ) 18*20 na riiosn. 90*00 
B e r l i n  22. lutego. Pszenica kwiedeń-mąj 22600. 
żyto looo 162-—. okowita 54-60. S. o z e o i n  22. lutego. 
Pszenica na kw.-maj 222-10, na wiosenne tez_iina 0,000 
rzepal 299 —.

W le d e i  d. 23. lutego, 10 godz. 48 mir.
Ahoje kredytowe . . 14910 ńkcje kolei Fer. L. 210 —

i Anglo-Austr. . 70-50 p m Połudn. 77-— .
, U lorabai . —■— „ BankmF. Aułtr.—
i Yereinsbarl . —■— 20-frankówka . . 9-91’ /s '

Uuposobienie przyciśnięte.

T e l e g r a f o w a n e  k u r s a  w i e d e ń s k i e
W ie d e ń  d. 22. lutego, 2 godz. 20 ...in.

Akcje Bonku F r . - A .  Ungar. Ostbahn
Węgier. Kroi 129 —
Ang.-Austr. B. 7275 
Umonsbauk . . 52-75 
Kolei Kar.-L. 210-50 

Północn. 180-—
Połiion. 77-60 
Alfódsk. 9K-60 
j 'zoiety 132 50 
Lw.-Ct. 116 —
Węg PS 92 -  

ą .  Rudolfa 10S —
Wiener Bąuyesellsoh *—

Usposobienie 
W ie d e ń , A 22. lutego

Gafie IndemiJzacja 34-20 
18C4 Losy . . . .  186-60 
Fran.-Hung.-Bank . —■— 

79 21 
17-—

lung.-j
■bankYerk Jrsbi 

Tureckie Lojy 
Baubank-Aktien . . 
Suaisbahn . . . .  
W iener Bauverein . 
jBan*.ver-;»- . . .
Węgienkie Losy . 
Reiobsmark . . .
Boss; j-kie Bookuotj 

Bpokojne.

238 60

71-60 
60 86 
1-63

dlog pat. w buk . 62-80 
.  b ■ » arebr. 6 /c  
’  fis w złocie . . 74-10 

Loay pożyoz. z i. 1860 113 33 
Akoje banku naród. 83 i*— 
AkOj« haska kredyt. 160*10 

B e r l in .
Rosyjskie noty hau. 253-90 
Akoje kredytuue . 247-— 
Lc.ibardj . . . .  127*60 
Galioyjskie . . . .  86 60

L o r d y i .................... 12i)-80
Si S D K ).................... 111 li
2C-£raskówka . . * «
Dukat r>ea. men. . . »« >
100 Reiohzmark . . 0075

la —
Staatsbabu . .
Kolei Romańskiej 
Austijaokie Ląnknoiy i6a 45 

Cspośob : —
P a ry ń , 8*1, renty 72*77; Lombardy 163-—.

Przyje :hui io Lwowi dmia 23. litego.
B e t e l  Ż e rn a . A. br. Ohowl.i z Jarmouńca, £  

hr. Stadnicki z Krysowiec A. hr. Woa_lca z Krakowa.
Wer 4,1 K r a k e w a k i. J. Bieliński z Turid, M 

Czereiańoki z Turki, J. Głaiyszewski z Królestwa, 0. 
Kosanowski z Byszo . a.

B e t e i  £ a r e p e js k L  A  Czajkowski z Dasanowa, 
M. Garapich z Cebroi a, W- Lisowski r Więokowieo, Y 
Marynowski i Przemyśla, K. Kiimmerer z Wieduia, J. 
Wilfinger ze Stryje, W. Vondracek z Ostrawy. J. Fw*a- 
wska z Lipowiec, B. Wroński z Gurlio.

lwowskiego, które po śmierci

*»w r i dT  ■ M . t  igroma I2® Monn °wani®m materjalów i dru
kiem V* ' 0“ am i n2 ent6v" ‘ - ? rof-

s‘8 m z Krakowi “dr ’,.?ywot ś" Jatka“-a obecny ao drukn w ;  M olka oświadczył, iżtowanm ^yw otuńwletego Stanisława" jest na n k o ń c z V ^  
świętego M.gzaWy donosi, it # t_ ’ ,
wińskl z f  żywotów św. Kingi i Salon - « poijet®

ory 1 nad hwaiono żądać od członków kor
rzyńskiego feiwań materjałów w tekach Nar W

wicza. Przy3«' 300 listów nowych, Ltóre nieba‘
był do Hosian .ei uchwalon. poparcie zabiegów
wem nadeszie, 0dpisóW z kiólewieckiego archi-
p. Prohasai, rrzez ks. Ch. rękopism X Y  wieku, 
wum. Przysłany P* du st0Bunka Polski z koncy • 
mieszczący mai «rja y oidano A . Sokołowskiemu do 
j nm konstancje s . ’ A. WOzów skarbowych miasta
rozpatrzeń", a ” 91« nadesłany przez C. Bierna-
Warszawy z r. ., kiema do referatu. Następnie
ckiego p. dr. Piek°sU we z postępu aruhu II  i IY  
przewodniczący zdał spt* j  tomu
t. Monumentów m a e d i i  a > ,Archivuih“
komisji histor. i z treści mategałów nir objętych, 
tudzież o dalszej pracy dra Waliszewsklego w pa- 
ryskiem archiwum państwa ; poczem s. kanonik Pol
kowski podał wiadomość o losach i lejach powsta
nia bardzo bogatego zbiorą dokumentów d0 panowa
nia Stefana Batorego, który zaczęty przez śp. Ry- 
jeżewskiego doprowadza do końca i uzupełnia. 
”  dwócb kwestjach odnośnie du metody | sposobu 
Wyd*nia tego cennego materiału, kosztem dotąd bez*

co do wniosku komisji rewizyjnej, U, pc długiej 
strasznie chaotycznej rozprawie zapadła wre 
szcie uchwała, aby dyrektorom podwyższyć pła
cę o £>00 guld. na rok jeden tytułem osobistego 
dodatku.

Przywołano dyrektorów i ogłoszono im za
padłą uchwałę. Była to tylko formalność nie
potrzebna, gdyż dyrektorowie wiedzieli o całym 
toku rozprawy przez usłużnych delegatów, i nim 
weszli do san, powzięli uchwalę ze swojej stro
ny, me przyjąć ońarowanego dodatku. Nowy 
kłopot i bezradność. Dla ochłonięcia zajęto się 
pytaniem do jakiej komisji odesłać wniosek p. 
Pogonowskiego. Dyskutowano szeroko, i uchwa
lono wreszcie, przekazać go przyszłej komisji 
rewizyjnej. Del. R o g a l i ń s k i  przypuszczając, 
że dyrektorowi* muszą być bardzo rozsroZeni, 
chciał ti ywołać ponowną ruzprawę i uchwałę nad. 
podwyższeniem płac, i wezwał dyrektorów, aby 
poraź wtóry opuścili salę. Propozycji tej nie 
przyjęto. Być uoze, iż jutro w skutek zaku
lisowej jakiej agitacji, wróci sprawa na nowo.

Na wniosek dyrekcji uchwalono, płacę ka 
sjera p. A ’ua podwyższyć o 300 gid.

Drugi wniosek dyrekcji tyczył się subwen 
cji na cele Wystawy krajowej, a to w skutek 
prośby wniesionej przez komitet tejże. Ponie
waż statuta nie pozwalają na żadne wydatki 
prócz na cele Towarzystw?, a dyrekcja przychyl
nie chci_ła załatwić prośbę, więc zaproponowała, 
z iunduŁzu rezerwowego na cele wystawy przezna 
czyc 1000 gid., i udać się do namiestnika o po
zwolenie wypłaty tej sumy,

Del. Boi. A u g u s t y n o w i c z  wniósł po- 
prawkę, ab] uchwalić ąpoo gid. Pp. Ł o d y ń *  
s k i i P  i_«< z y n b k i Oparli się obu wnioskom; 
pierwszy dowodził, że wystawa na nic się nie 
przyda, a Rada państwa gotowa podwyższyć 
podatki, chociaż gospodarstwa upadają; drugi 
obawiał się p êee ieasu; jak iaz uchwalimy, to się 
trudno będzie potem opędzić. Del. Abrahamo- 
wicz i Augustynowicz o tyle skutecznie zdołali 
zbić trwożliwe argumenta kolegów, że zgroma
dzenie uchwaliło 1000 gid., ale z dodatkiem, że 
suma ta ma być obróconą tylko na oele rolnicze. 
B ruń  Boże na przemysłowe! Uwagi godne zg.w- 
madzenei

m|

Sprawy gospodarcze i uandlowe.
Sprawozdanie tygodniowe Domu komisowe- 

gu banku galicyjskiego w Królewcu.
Królewiec, d. 18. lutego. Powietrze ubiegłego tygo

dnia odznaczało sig niezwjkłą w tej porze roku zmien- 
nuś.ią. W Anglii donoszą o nawalnych deszczach. Na 
zachodzie kontynentu, mianowicie we Francji, panowało 
łagodne dżdżyste powietrze. W naszej prowincji po nie
znacznych mrozach mamy znowu odw.lż przy silnej mgle 
i deszczach. Tendencja targów w całej zachodniej £uro- 
Pi® była wyczekującą. W skutek nadejścia znacznych ła- 
ouc.Y- w morzem, angielskie targi obniżyły ponownie no- 

wania prawie wszystkich produktów i dopiero z końcem 
trzymu^ zazQaczyły lepsze usposobienie. We Francji u- 
paryslri6 ^  c*98d® chwiejne usposobieL.ie, a na targu

l a n d j Y m i a T a t ^ ? 1̂  ^  ^  H
Osłabło n cenie W nCJ5 l'8Z':imCę’ natomlast iyt° 
żują północne Ni ei„ rZ6CZyV ist9 kuPnaL° ka‘ 
zeszłoroczneg j 2nacJ ’ ktore 2 pow" du śreanie‘° zklorU
sumeji potrzebują v !  Partje ^  Pokry®ie Potrzeb kon'

, , ,  ’ a naszym targn były dowozy me-
znaezne, re t >drowiednich ustępstwach z n a jd o 
wały łatwe umieszczenie. Zapasy - incj] JUŻ
zbyt małe i sądzimy, że | nadejściem ^ osn y  zupełnie 
się wyczerp uą. Dowoź z Rosji, w skutek nieregularności 
ruchu na kilku linjacb kolejowych, był również niezna- 
cznj Pszenica z początkiem tygodnia miała uspusobienie

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
^ l e d e A  23. lutego. (BK.) Prezydenci 

klubów niemieckich Izby poselskiej zgodzili 
się na to, aby najbliższą konferencj ę frakcyj 
centralistycznych odbyó w sobotę z rana. 
Etub lewicy na wniosek Herbsta uchwalił 
znaczną wieKszoicią rezolucję tej treści, że 
stronnictwo wiernokonstytucyjne warując so
bie zupełną swobodę działania co do wszy
stkich innych postanowień ugodowych, wy
powiada przychylność swoją do przedłożo- 
nego przez rząd punktu o organizacji jene- 
ralnej Bady bankowej. — Klub postępowców 
ostateczną decyzję zastrzegł konferencji 
klubów.

S la m lt u l  22. lutego. (BK.) Dziś od
była się nadzwyczajna Raaa ministrów. 
Druga konferencja delegatów serbskich ze 
Sawfetem paszą trwała dzisiaj trzy godziny. 
Osiągnięto prawie zu pełn ą  ł  godę. Następna 
kuiifereneja w sobotę. Zapewniają, że upó- 
źnienie przybycia delegatów czarnogórskich 
nie pociągnie za sobą formalnego przedłu
żenia rozejmu. We wząjemnem jednak po
rozumieniu wydano rozkazy, aby obie stio- 
ny trzymały się defenzywnie.

Londyn 23. lutego. (BK.) W Izbie 
gmin Buurke na zapytanie Bycalda oświad
czył, że otrzymał ze Stambułu telegram za
przeczający doniesieniu „Times*", jakoby 
Cze wket-Basza mianowany został dowódcą 
korpusu. Po&ieazenie odroczono do piątku. 
W Izbie panów lord Beaconsfield na inter
pelację Rośeberyego oświadczył, że wkrót
ce spodziewa sie pomnożyć ilość konzulatów 
w Turcji.

Para ogierow
czystej rasy p e r s z e r o ń s k i e j  dc stano
wienia licencjonowanych, w zaprzęgu w pa
rze spokojnie chodzących, z d. i .  maja b. r. 
będzie do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w Zarządzie dóbr J. W. hi. Maurycego 
Potockiego w Zatorze pod Oświęcimem. f.

V i  K F u i
o s i a d ł  s t a le

S T A N I S Ł A W  SOŁTYS IK
Doktor Med., Cłurur., Akuszerjf i Okulistyki, 

c. k. nadlekarz rezerwowy.
Ordynuje codziennie od pół do 2-gioj do 3-Ciej.

3659 Ubogim bezpłatnie. 1—0

Największy w ybór

Pierników j i o i M c i y t i
I k o r z e n n y c h  a  r ó i u e m f  s m o k a m i

nadziaiycł masą i koifituram i wyroou własnego
poleca

J .  M t L L K R
c a U e r n l l t .

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 22 lutego.

I. Akoje za aztaką.
Kolei gal. Kar-Lud. a 7 DO: ł.

.  Lw.-Czern. a 200 zł. 
Banku Hip. gąl. a 200 zł. 

.  Kred. gal a 200 zł.
II. Listy zasŁ za 100 złr.
Tow. Kred. gal. 5°/„ w. a.

B » • | •
b lku bipot. galio. 61
III. Llaty ricisi za 100 złr. 
Ghdia falLkrid włoś.6% 
Ogółu. roln. kred. z&kł. dla
brał. < Bok. 6°/plos. w 161 

Tow. kred miej i. 6°/rv -161 
IV. ODlIgl za 100 złr. 

Indewnizacyjne galicyjsk. 
Pożyczki kn j 1373 a 6 ‘ 
Losy miasta Krakowa. 

b B Stanisławowa
V. Hausty.

Dukat holenderski . .
b oesarski . . .

20 -ankówka . . . .  
Pół imperjm rossyjsld 
Rnbel rossyjski srebrny 

,  a papierowy 
100 marek nirmieckióh 
Srebro za 100 zh. . .

Wiedeń, 21. lutego. 
6*i* m®dn. dług państ. bank. 
a » b a srebr 

Renta w złocie za 100 pap 
b Oblg. indem.Nii.Austr. 
B a u ozeakib
a » a węgierskie
a a a f»heyjs]ae
a a a bukowinak.

a a  siedmiogr. 
awęg.poŁ kol.300fr.120 zł.

LUty żutawuo 
1% Baska narad listy 
4 galicyjskie . . .
§ • a * i >

płacą

211 26 209 26
116 60 114 50
216 — 212 —
218 209

84 70 88 80
77 80 76 8C
84 70 83 60
£8 — 87 26

98 — 91 60

91 10 90 10

86 81
92 89 60
16 60 14 —
19 — 17 —

6 9 ; 6 79
6 96 l 83
9 94 9 83

10 30 10 —
1 82 1 72
1 66 1 68

61 26 60 26
116 118 —

68 19 62 96
68 06 67 93
78 26 73 46

101 26 100 75
501 60 100 60
74 2 73 76
84 70 84 20
88 - 82 __
71 80 71 4T
99 60 £9 —

96 70 96 60
77 — 7« 6n
84 80 8h —

6 '/• g& - zakł. kreć włość. 
Tow. kred. miej. 6°/0w 151. 
5 °/» węgierskie listy . . 
5 a Zakładu kredyl austr 

a F >men pańati 120 zł
Psżyszkl Istsryjse. 

Losy pożyozkj r. roku 1839 
a 1864 

,  , , 1 8 6 0  
i; i-isów pożyerk austri.

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1884 

a nrer p ż>ol węs.er 
,  Comoreate. . .
0 Kredytowe ■ 
a Zegl. par. na Dunaju 
a księciu. Sa m .
,  .  P«.ify . .
.  ,  Klary .
a hr; St. Genc i  
a ruas*i Body . .
a ks. WindiJnfrats
a br. Whl Ls u  . .
■ br Beglewcb. : 
a Rudolfa . . .  
a tureokh 400 CranLów 

Akole baakswi i przsft/sł 
Banko naroA austrjr.. . 
Zakłada kredytowego, 

eglagi par. aa Dunaju . 
olei pómoo. F.—Uynanda 
,  rządowej fr. a.
,  zaohod. a  Elżbiety 
a B 'łudoiowej . 
a Galicyjskie," 
a Czerni owieAiej
a Albrechta . .

węg. północ.-wsch. 
a ks.Raaolfa zOC ' sr.

Alfóld. Fiumańskiej 
a Koszy oko- Bogumił

Siedmiogrodzkiej 
a Cisańskiej . . .
, fasobod. węgienUa)
,  t~ '  .-pótaoo.-aaoh.
,  F n srta w  A M

żądają płacą kądąją płacą
92 — 91 76 Banku angli atur.jh' 73 96 78 —
82 - 81 - Zakładu kreayt węgier. *2! — 120 76
8o — ------ Banku fr. j i  ł u t j s j . 9 — 8 60

106 60 
114 60

106 26 
144 -

a firanko węgiersk. 
a galicyjs. dla nan.

— - "*■ —
lprz.w Krakowie 

BaLkn kred- gal. . .
--  _ -y, _ ,.

283 - 283 - mm mm
.00 60 106 - a galicyjsk. hipot 

a dła ubrola ogóL 
Oblial i i n  . sistwi,

— — —.
110 60 110 26 80 26 79 2b

116 75 118 2 i, jl Dniu trzańskiej . — _ ___
136 6C 186 26 a" Koczy oko- Bogu. 

a państw. St. 600fr
67 - 66 76

72 - 72 60 166 - 166 6(J
22 60 21 60 , Emisja % 1. 1867 147 25 14n 74

162 2‘ 161 76 a połudn. St. 600fr. 
,  Bonyl875-76 6°/,

113 76 118 60
!*£■ 26 95 — ___
39 50 37 60 ,  p. o .f . lOOzLmk 101 10c —
28 25 28 - a ,  100 zł. wa. 96 60 Hf 60
31 - 30 60 a _ w arb. 6°ia 106 80 106 60
19 — 18 60 a połnd. pół.n. 6,
81 — 30 - rh 100 zf w. a. L - er 60
24 - 23 60 °Io w srebrze - 92 60 91 »0
23 22 — ,  g.K. L wa.
14 — 18 60 w ireb.6"l»** 100 

Emiaa 0 . . . 
.  Lw.-Ob. a 300 *L

101 71 101 IĆJ
li 18 60 98 7i fc 40
A 60 17 —

840 838 -
fw sr. 6°, za 100) 
Emisja z r. 1867

78 2& 
77 80

78 8C
77 t‘0

160 30 160 10 _ Siedm. aOOzŁwa. 69 60 v9 30
347 346 a ka. Rl u i BJOzj

76 501806 1803 w sr.6*azakOOi 76 —
241 60 241 A astr Lloyd lOOał mk. — — — —■
183 -  
78 50

182 60
78 —

Tow. pragakie przem. 
żeL po 900 zŁ 88 — 87 -

ru 210 60 W a 1 • t y.
6 es116 60 116 — Cesarskie korony . . 6 87

93 60 93 —
.  duaat na wagę 

•t J trankowka . . ,
b 89 
9 U

6 88 
9 87

106 76 109 - Suwerny angielskie 12 40 12 35
96 — 
Sf _

96 50 
85

Imperjały i.issyj.kie . 
Srebro ....................... 113 60 113 40

8J _ 82 — Srebro kupony . . — — — —
162 — 160 - B. pań. Niem. za 190 m. bC 70 *  eo
— — E jbd pap.. . • • 114 1 00

113 63 1,18 - r  -110 K U fi -



DZIENNIK POLSki.

C « C  i r f l i k f ó g b
w Ki „ko nie.

19ka poq „Węgierską Koroną
J .  J P IE P E S A  <

wę Lwowie, plac bernardyński 1. 1. ^  
P i Ł j S w l o i f c z y  ^

OLEJ MIĘTU30WY
(T r a n  r y b i )

lecs,  ̂ skroimy rachitis, reumatyzm 
i gościec, chroniczne słabości skórne, 
nerwów*, piersiowe i płucne, zapa

lenie ócz i suchoty.
Dostać można w butelkach po 

(M  cnt. w apiece pod „Węgierską 
Koroną* w« Lwowie plac Bernar
dynek' 1 1.

Zamówienia na prowincję uskute- 
) -BŁ-nia oię bezzwłocznie 3628 8—0

•g||uminowany w sile wiel u, może zarzą
dzać w lęlnom i lasami, posiadający chlu
bna w adectwa, poszukuje odpowiedniej 
posady w kraju lub za granicą.

Bliższa wiadomość w handlu pana 
przy ulicy Szewskiej 

3056 1—3

Lekarskie świadectwo
o pana aptekarza

WILHELMA
m n it y c z i f f i j  i aitireiiM'ycznej 

krew przeczyszczającej 
H E R B A C I E .

Dla dobra ci°r plącej ludzkości czuję 
się spn>vodov injrm wyborną krew prze
czyszczającą harbatę pana aptekarza W il
helma ze t rony lekarskiej jak najmo
cniej polecić.

Preperat tbn,, pojedynczy w swoim 
•posobie; jest jednym z najskuteczniej
szych spCsoWw leczniczych na wszystkie 
wawmętrsaetoieipi^nia i także zewnętrzne, 
któ.-e ią  wynikieto z tych soków.

Mmłetn .posobność wyż przytoczoną 
herbatę tutaj w Ameryce, przy mojej roz- 
l jg ł j j  praktyce Oardzo często polecać 
i ŁLai-Wtyr1, L* takowa cię sprawdza na
de* slnKw iiJe pray nawjpu, »cych o: or- 
pietnwn:

a) p r t j  c l e r p i e a i a e h  o r g a  
■ A w  o d d e c h o w y !  a  — przeważnie

Srzy nieżycie oskrzeli, kiedy wyrzneanie 
egmy każdego ran# nader drażniącą 

i męczącą się staja/ dalej przy dolegliwo
ściach astmy, w fcstatnim wypadku sku
tek był świetny; -

b) p r z y  c l w p ł w t l M h  w i ą *  
U l ,  przy karcze- Jol .dkow ym , katarze 
żołądkowym, p r f j  boł" głowy z powodu

ep luteg* żołądki p «  ho lżących , przy 
hypohondiji, wrzodach żołądkowych, raku 
i dolegliwościach Śiyrieryczoych.

c) p n y  a « ó ( M i  k e a ln  r e n ,  
h e m o r o i d u  c l*  Ś przeważnie w takim 
razie, jeżeli zamki.;jęre stolca jest powo
dem nabrzmienia i  -o daii :a wen i z tego 
powodu powstałego krwawienia,

d) p r z y  O t g m l c c n y c h  b rę  
d s s c h  H e r c o w y c h  i  p r z y  b ł ę d a c h  
■rfffsa,

T ) przy J ih ils  1 p r*r  zyflli- 
■ t -y c z n y c n  j ) le F p J e n la v J t  w fcze l 
k ie g o  ro d zaju , przeważnie takich, 
gdzhą horaojs » »r» an i okazała się na
daremną, gdzie Jodkaliutn bez skutku 
miedfcoami Ł|4 używany. Zatem przy za- 
stkrzua j syfti* uader skuteczne.

/ 4 łSs i^ a ł. krew przeczyszczająca 
herbata j  ara apt<to«m Wilhelma także 
dla Ahleryii prawdziwym skarbem.

Dc. łTett A . O r o g e n ,
nierc. prakt lekarz w New-York, 

Nr! 74, Serenth Street, 
były niem. lekarz sztabowy.

      3333 6 -6  “
Przestrzega się przed falszer-

s t ł f ó t l  l n a ś łą d & w m c t w a m .
F m  >«kupn o > chce ssaaowni publi 

c in m ^ ło w n  ha markę ochronną i ńrtn< 
Uważać, kló . na każdym pakiecie na se 
trnętran li strocie jest awidoesnioną.

PóiwduWą W H h d r m a  a tiartryty
 ę i  aiitireumatyczna krew p^aecryseezi.
ją 4  herbatę otr«ymac można tylko z pierw 
sacj międayuari lowej fabryki W i l h e l m a  
satis i li j  rjuscąi} i antireamaty «  j  herbaty 
w Nsunkircaen koło Wiednia, lub ijż  na 
sUwdl b w dsiennikach ogłosaon^ch.

> J A J  pedalełpay na 8 p-wcyj, przyrw,- 
ż s o B M ^ w n r  F ftkfrsklch, wraa
■ oftJMnieniez. sjgwebtt używWnia w ję*, 
kar* potocanyid1 p° 1  ał-, osobno a  steiu- 
pel i sj skowan 9 10 ct.

PlO ^yfodsMŚhi saanownej PshIicsroi<* 
dostać mużna pra»dsiwą W i l h e l m #  
aaranryzycmsą amlreumaiy -isną krew prze

we LYUoWlE u aptekana Zygm. Kuckera. 
we n „  Jikóba Beisera.
we „  „  JakćLa Piepesa.
we , w handlu p. Krzyżanowskiego,
w o .  „ W. Marscałkiewicza
W Bielsku u O ŻaLystrzznz apt. 
w Bd> e u p. Adobe Gfross, aptekarza, 
w Białe} u p. Jóaefz Knaus. 
w Bćbcoe u p. A. Jłiedleckieg >. aptek, 
w Bołsao wcaeh u p. Albina W .łowicza, apt. 
w Brodach u p. H  s. tfrarz >s. 
w Brzeżanach u p. B. Fadenhechta. 
w Burzztyu1 1 u p. J. Nep. Klinke, apt.
W Dezm lou ach u lg . Sebnirch.

■ s i l .  Oolichowskiego, apt
W Dobromiln u A^t. Grotowskiego, apt 
W Di 'boby “ 'u n L. Dobrzynieckigo, apt.

Jarosław i* s  p. J. L. Wisłockiego, apt 
W Jokausństhal u p Piotra Hoffmanna, 
w Kamionce Stromi.owej n p. Zawałkiewi 

eaa, aptekarza, 
w KcCsspyi d p- h łk sa  Bolchower. 
w Kosowa} *  p Karola Chalbarany, apt 
w Ki»**wła n p. Jć*. Tran ytakiB„o, apt 
W Mi kolejowit u p. Jćz. Aleksiewicza, apt
w br*nasterżyskach u Wład. Ż iwkiego. apt 
w Nowym Tuiru u p. Karola Laur.
W Howym-Bącza n p. W. Filipek, apt 
W iMwtiwbnle n Kunst Stebarskiego, apt 
w Podgdrzn u p. Józefa Skalskiego, apt 
w Podwołoczyskach n p. D. Schneider, apt 
w Przemyśla u p. Gaidetschki. 
w Kadziechowie u p. A. Jaśkiewicza, apt 
w Bcbatgmi* n p. Hiimha Liehreich.
W Bad"W mc n n Alberta Decani, apt. 
w Bymanewie u W Wojtyrskiego, apt 
w Bzeszow te n p. A. Kalinowskiego, apt. 
w Sadsgórse u p. D. JKnb-Dowicza, apt. 
w namborze u p. Piotra Gailhofera, apt 
w Sanoku u p. Jana Z .rewicza, apt. 
w Staniaławowie u p. Ferd. Stech- r, apt. 
w Stryju u p. Z- Di yowskiago. apt 
w Suczajśe u p. Jul. Fieherta, apt 
w Tamowie u p. Edward» Rani. apt. 
w Tiwnopolu u Franc. Ja orogiewicza, apt 
w Wrdawic-S-ch u S. Kurowskiego, npt. 
w Zklescciykach u Jakóba Negrusz, apt 
w łuraw si u Józ. TomaszewsĆego, apt

::
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Nadzwyczajne
zniżenie ceny:

POLA W it®!
Pieśni Janusza

3 t o m y  w je d n y m .
(Cena sklepowa zł. 3*50)

M T  1 5 0
w ozdobnej oprawie zł. 2'50.

LE N A R TO W IC Z

POEZJE dwa tomy
(Cena sklepowa zł. 2‘40)

| 4 T  z a  5 0  c t .  “ W
d o  n a b y c ia  w k s i ę g a r ń 5

P. II. R IC H T E IU
3597 w e  L w o w i e .  2 - 0

9  A S T kU W A B U T T A
i  a k ia d  s ia t o£t/tnośui

K. ŁUKA ZEWiCZA
~ w o  L w o w i e ,

poleca •
Serwis stołowy z saskiej porcelany
Auguata h , składający się z 53 sztuk, 
ersz pon elany: saskie, berlińskie, angiel
skie, wiedeńskie i wiele innych ciekawych 
starożytności, między któremi znajduje się 
Czakan (toporek) brouzowy. 3661 1 -  3

5
która po lilka lat na jeduem miejscu 
była, poszukuje umieszczenia we Lwowie 

lub na prowincji 
Bliższej wiadomości powziąć można 

w biurze pani Witoszyńsljjej pod 1. Łó 
w itynku. 3614 3—

Hopfen-Wnr&el
(Fechser, Setzlinge)

3mpfieLlt zum nacnsten Friihjahrs-Anbau 
aus den kteH ren S »a as© r dk-
B e z łrk H > l< B g e n  der Geferiigte Aus- 
kuntte uber Behanulung uud Anbau wer- 
den bereitwilligst ertheilt uud wird reoht 
eitige Besżellung anempfohien. Beste 

Referenzen uber den Erfolg der bisher 
durch mich bezogenen Fechser stehen 
zur Seite. 3484 4 -1 0

Heinrich Melzcr,
i g e n t  f u r  S a a z e r  E o p f e u  
A  F e c h ie r  in S a a z , Bohmen.

S T A E 0 3 C
przez 3494 6— 12

D r .  R e v e i l l e - P a r i s e
w polskim przekładzie

Dr. FMICIS2U  0LSZETSK1EEH)
już wyszło z druku

i ja t  do nabycia we wszystkich księgarniach

G ł ó w n y  s k la a

wKsięgarni Polskiej
Lwów, 12, ul. Kopernika.

C e n a  4  z i r .
Jest to ''nakomity przewodnik w ży 

ciu dla ludzi zbliżających się do wieau 
dojrzałego, podaje lady i wskazówki 
we wszelkich okolicznościach życia, 
przy zachowaniu którycL można i życie 
przydłużyć i doczekać sie późnej sta
rości w czestwem zdrowiu i sile. Dzi< ło 
nagrodzone przez Akademię nauk w 
Paryżu, jako najwyborniejszy poradnik 
w tym rodzaju. U nas pierwse to dzieło 
temu wiekowi wyłącznie poświęcone.

& I eozniczy
środek ubruuiący

od zarazy syfiliłycznej
poleca i wysyła na żądąnie spec ,alista 
chorób syfilitycznych, prkkt lbkarz me 
3307 dycyny, ehirur. i akusz. 18—0

b a  [ i i e l
mieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12, 

I. piętro. Ordj nacja od 9—6 .

P B Z B N T R O R A
aby Szanowną Public cność uchronić przed 
wprowadzeniem w błąd, czuję się zobo
wiązanym uwiadomić, żs główny skład 

m eg j wynalazku

O O A R I ^ A

w ł o s k i  in H t r n m e n t  m n z y c m y
w kilku godzinach do nauczenia. 

Jedynie i wyłącznie u pana

Ed.W itte  w W iedniu
znajduje się.

Każdy z moich czysto nastrojonych in
strumentów Oc ć m j  nosi stempel.

G lu a. Donat.1 I
m i W  E FABRe BURDIO |

przeto wszystkie gdzie Indziej mocm' za
chwalane fabrykaty, są tylko naśladowni

c t w a  mega oryginału 
Z uszanowaniem

G i u s .  D o n a t t
Podług mojej drukowanej i bardzo 

przystępnej metody może się każdy w 
JO  m l n n t a c h  nauczyć grać na tym 
instrnmencin.

Do dostania tylko w głównym składzie 
na Austro-Wągry u

E d .  W i t t ©  w  I i i  ł e d n i n .
przydłuzna KSrntnerstraaaa Nr. 59,

po następujących c e n a c h  o r y g i n a ł  
n y c h  wraz z d r u k o w a n a  n a k o ła .
Nr. I. nr. n . nr. III. nr. IV. nr. V

złr. 1. zł. 1-50. zł. 2. 
er. VL nr.

zł. 2-50. zł. 6 50.
vn.

zł. 4-50. zł. 6-50.
Nr III. i V. do akompaniamentu z for 
tepianem. T e r c e t y ,  K w  a r t e t y ,  S e 
k s t e t y  zawsze na składzie. 12 wybór 
uych melodyj 40 cnt. 3399 3 —0

Rozsefa za pabrar en pocztowem. 
Jako dowód dobroci przezemnie po 

lecanych inst.rnmentów, podejmuje się 
inne przechwalano instruincnta tak zwa
ne l «  a i  In a  sztukę po 50 cnt. i 1 złr. 
dostawić, a przy 10Ó jeszcze tam -j.

Stary las itaDowy
pierwszorzędni go  gatunku, rozle
głości 300 rumuńskich falez, * pQ. 
wodu teraźniejszego wielkiego prze
silenia pieniężnego, jest Jo g p r a e -  
a a n i a  po bardzo korzystnych dla 
nabywcy cenach w dobrach Basaa- 
raba w Rumunji, obok stacji Dol- 
hasca. Bliższych informacyj udziela 

podpisany właściciel

D r. G r e c e a n o ,
Bassarąba okręg. Suczawa 

a482 7 — 8 w Rumunji.

Nastsoująca pisma dziękczynne dost«r 
czają aajlersze dow dy o nader przpdnicb 
łk^tkach

WILHELMA 
Q o ło v e g o  A lło p n
z gór śnieżnych;

P. Franciszek Wilhelm, apt. wNeunkirchen 
Altfelden, Austria Gór., 1 \  marca 18 
Widzę się spowodowaną snowu zrobił 

obstalun a u pana, ponieważ pański Ailop 
ziołowy z gór śnieżnych nader dobre u»łn 
gi mi wyświadczył — upraszam zatenr 
mowa ini 2 daszek odarotuą pocztą przy
słać Ja częSciel będę ohstalowywała !i wy 
świadczj Paiiu moi, dr-ękczynne rismo, 
rjniewai ranski Wilhelma ziołowy Ali-,! 
\ e ' r śn*e«aych moim znajomym uader 
skntecsm się 0kAzsl.

!sa !T 0!l,lnie”  Jnlianna Kramital,i334 9 -1 2 • rmktjurnirzka.

■ Francisaok Wilhelm, apt. w Ni unkirchen 
Gmnnden, Anstrja Gór., 16. marca 87K 

Upraszam przj ąłać mi łaskawie 1 flaszkę 
Pańskie o sławnego Allopu z gór śnieżnych 
a pobraniem poi-ztowem

F r y d e r y ik  S t a d l e r ,  
nauczyciel główny w szkole ind -miej. 

Obem Grahen, 12

Oi szunowni nabywcy, którzy 1 
rekt i 85 przezemnie wytwarzany, nader 
przedni Allop ziołowy z gór śnieżnycb 
prawdziwy nabyć sobie życzą niech 
aiądają

W i l h e l m a

Allopu ziołow ego
z gór śiiie- ayeh.

Fałszerze 
tej marki 
ochronnoj 

/ podpada jr  

karom 
prawnym 1

tylko 
wtencza s 

mój 
fabrykat 

jeżeli 
każda 

flaszka 
jest zao
patrzona, 
pieczątką
Przepis dołącza «V do kuidej flanki

Zapieczętowana flaszka oryginalna ko
sztuje 1 zł. 2 • ct. i jest zawsze do nrbycia 
i  świeżym stanie u wyłączneec fabrykanta

F r . W IH ie lm # .
ipteb rza w Neunkirchen, Austria Niizza 

Za o p a k o w a n ie  liczy »ię ź11 ct. 
Praw^siwy Wilhelma Allop Ziołowy » 

ęór śnieżnych jest także do nabycia i 
moich panów D a b y w có w  ; 
we LWOWIE Zygmnnt Bucker, apt 

n Jakób Beiser, apt.
, Kalibst Krzyżanowski, apt
• Jakób Picpes, apt
n W. Marszałkiewicz.

w Bełzie Adolf Gros, «pt.
« Brodach M, S. Franzos, apt 
w Bnskn Eugenjusz Wysoczański, apt.
«r Bursztynie Jan Klimke. apt. 
w Czerriowcach Józ. Golichowski, apt.

- Ig Schnirch,
w Drohobyczu Ln -. Dobrzynie' kiego, apt 
w Horudence M. Aksen'owioz, apt. 
w J» rosławiu J. L  Wisłocki, apt. 
v  Krakoa. ''e Józef Trauczyóski, apt 
w Mznastnr-yskach Wł. Żarski, apt.
'r Mikołajowie u p. Józ Alrhsiewicza 
» Bsdowcach Albert Decani, apt 
w Skawinie Karol Mtyer, apt. 
w Stanisławowie Ferd Stecher, apt 
w Stryju Z. Drągowzki, apt. 
w Ti rnopolu Franc. Jamrogiewicz, apt 
w Ulanowie J Wroński, apt. 
w Zurawnis Józef Tomaszewski, apt.

Do interesu dłuższy czrs już istniejącego, 
brzyuoszącego miesięcznie pewnego czy
stego zysku kilka set złr., a rokującego 

w przyszłości znaczniejsze dochody
poszukuje się

w s p ó l n i k a ,
któryby oprócz współudziału w owym in 
terene mógł wnieść gotówki 3 0 0 0  złr.

Bliższej informacji udzieli przez grze
czność p. M. SteDgel w swym saładzie 
tfina i piwa ulica Grodzickich 1. 2 we 
Lwowie. 3611 4 -4

Dom Zleoen 
i & tl d Nasion

w KRAKOWIE,
u l i c a  S l i t a k c a i i ł  a  n r .  2 6 3 ,

zawiadamia Szanownych Gospodarzy, iż 
-a  zbliżający się sezon wiosenny, zaopa 
trzony jest w wszelkie nasiona roślin oko
powych, trawnyeh, lasowych, warzywnych, 
kwiatowych 1 1. d. Za świeżość i pewność 
kiełkowania zaręcza się, gdyż takowe do 
kładnym i starannym próbom poddane 
były.

Cenn.k Składu nasion wkrótce roze
słany będzie przy czasopismach krajo
wych i na każde zażądanie przesyła się 
bezpłatnie i f r a n c o .

Tych Szan. Gospodarzy, którzy od 
dawna zaszczycają zaufai em moją firmę 

sprowadzają odemnie nasiona i nawozy 
pomocnicze w większych ilościach — u- 
praszam uprzejmie o w b z e s u e  zamó
wi nia, aby przedmioty żądane mogły im 
b,ić na czas wskazany dostarczone.

Przyjmuję także pośrednictwo w 
.przeeUży nasion pastewnych za gr„nio. 

jak równie nabywam za gotówkę f c o n i -  
c * y n ę  c z e r w o n ą ,  U ż a lą ,  
r e k ,  t y m u i k ę  itd. o ile nasiona te są 
dorodne i starannie wyczyszczone, za po- 
przedniem nadesł miem próbek.

Jak w latach upłynionych, utrzymuję 
także w r. b. A g e n c j ę  n a  G a l i c j ę  
I B u k o w i n ę  n a a i e n n y c b  zie< 
m n i a k 6 w  p .  F r y d e r y k a  G r O I in -  
g a ,  w ł a ś c i c i e l a  i t ć b r  U n a e n  
b e r g u  p o d  B e r l i n e m  N . O .,  któ
rych ceny są znacznie zniżone.

J. Jerzmanowski.

Zamier/amy sprzedać z nabytej przez nas w kameralnych dobrach Lenkoutz 
1 od Ozerniowcami, fabryki rektyfikacji spirytusu, pe-vn% ilość tiiietli/.iauych 
kolłó , rur, mosiężnych zmion, ebtoiiniH w  cylindroiryclt 
(z wężo«emi rurami), sb io m ik ó u  na spirjtu s, beczek do%trans
portu spirytusu i t. p.

Wszystkie te przedmioty są. bardzo mało używane i szczególnie dla fabryk 
spirytusu do użycia przydatne.

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tychże. —  Objaśnień udziela 
najchętniej. ‘ 3637 5 6

I j a n g - e n i ia i i  &  W a l t e r ,
w  C z e m i o w c a c h .

Kantor w domu Wgo pana L. Mikulego.

E H O I O M
kawaler, mogący złożyć kaucję, chlubne- 
mi świadectwami zaopatrzony, może ka
żdej chwili jako samoistny zarządca miej
sce u podpisanego znaleźć, bliższe wia
domości listownie, poczta Wohca.

W « . i d y R ł a «  b r .  G e ^ t k o w e k i
3b47 2 —3 w Tejsarowie.

YTflffE HEJSHEl
Źródło Wiktorja 

I  P a s t y l k i  l  E m s
(w plombowanycn pudełkach). »,najdują 
się sawsse na składzie we Lwowie u 
pp. Wiktora Goldbauma i E. MeDdro 
chowitea, w Brodach M. S. Fraueos i 
Mas. Bothkopf, w Tarnowie u pp A 
LieLscŁiitz i N T-sura. 2812 4 6

A*m
Biuro umieszo^oń 1

I  J n s ly n y  J ę d r z e je w s k ie j  (
W  K RAK O W IE,

u l i c a  S z e w s k a  1 221, 
mając rozliczne stosunki w kraju i 
za granicą, zajmuje się umieszcza- 

^  niem guwernerów, guwernantek i ^  
^  bon, narodowości polskiej, francu- 

skiej, angielskiej i niemieckiej. m
r, (Listy przyjmują się opłacone.) J
P  3549 3 - 3  1

T H M t H M N f

O  CO
3  i

wydzierżawienia

W ieś
obok kolei położona, 580 m. pszenicznej 
gleby. Dom z ogrodem. Budynki w naj
lepszym stanie. — Informacja pod adre
sem W. G. H. Przemyśl p. r.

3641 2—3

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr. RAKUTEAU
(L»u-eat da l’lr.stitut de France).

EL1X1B I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi
talach paryskich przez profesorów Fasultetu Medycznego, którzy Zalecają je jako 
skuteczniejsze cd wsrelM' h preparatów zalecanych.

Preparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą Bladaczkę, Wynędsnienie. N.edo- 
krwistc ść, regnlnią Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczerpane ? 
osłabione, nie praw.^j^,, Zatwardzenia

D o s ta ć  m ożn a  w z n a c z n ie js z y c h  a p te k a ch . 3310 8 - 0
S p r z e o a ż  h n rtow n a  w Pa-yła' u P. CL.IN et C6, u lic a  B a c ic e ,  14.

r o c  : y o c o o o o o i o a x ) o o i c x x > o o « r f :

■  % % ’ M f r  W  ■  «  ' X
Wyroby chemiczne z wód Iwonickich otrzymywane,

do leczeń zimowych niywane.
Podpisana Dyrekcja ran za»zczyt donieś-' Szanownym Panom leka

rzom i Szacownej Publiczności, iJ przygotowała znaczny zapas przetwo
rów chemicznych z wód Iwonickich otrzymywanych , przyrządzonych 
według przepisów komisji balneolgicznej| głównie yzedług przepisów Dra 
Gzymiańskiego. profesora chemii w uniwersytecie Jagiellouskim, Dra Ro- 
ściszeweki-go, profesurt chemii w uniwersytecie lwowskim i Dra Luto- 
stańsLiego, a mianowicie

H Ó h i  I W O N I C K A
przez wyparowanie Wudy otrzymywana.

u  d m ■  o u t t c
zawierający wszelki- skuteczne składniki.
C 123o (v- ciepł. 10" R )  26, 5° Baumego.

M U Ł  I M O N I C k i
do obkładania używany.

Powyższe przetwory rysyła Dyrekcja n t zamówienie natychmiast 
w oryginalnych paczkach mieszczących ni mniej j a k :

5 4 ilg. soli (kilg. po 2 złr.) . • ■ • zs 10 złr.
5‘ litrów ługu (litr po 2 złr.) . • • . za 10 złr.

10 kilk. mułu (kilg. po 20 cnt ) ■ • . za 2 złr.
Broszury o Iwoniczu, również opisy sposobu użycia wyżej wzmian

kowanych przetworów rozsyła na żądanie franko gratis

Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kąpielowego
3633 2 3 poczta w  Iwoniczu*

' o o o c . . s o o o K i o o t c * '  ;x x -r * - * x x ^ > o i o r v

w e L w o w ie ,
u d z i e i a  c z ł o n k o m  s w y m

po& iflcaki h ip o te c z n e , g m in n e  i  z a l ic z k i ,

6°|0 Listy dłużne,
które mają udział w d/widendzii r. czystych zysków, a pokrycie prócz w po
szczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpowiedzial
ności członków Towarzystwa (dotychczas około 15000), sprzedaje tacowe 
po notowanym kursie c n a  ,ym i wypłaca ich kupony, tak w hinn.e central • 
nym wt Lwowie, jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i pow atowyca, 
niemniej w uniu w kantorze bankowym Nićazo- Aostrjackiego Towary 

sTwa eskontowego, przyjmuje

'/k ład k i oszczędności
w swych biurach od Jednego astr. począwszy, na

książeczki i m u rk i wkładkowe
procentując je po «°/„ zł 14 dniowem wypowiedzeniem.

n * 7Vo .  *0- „
„ .  „ 80-

% B iuro TwwaiYystwa we Lw ow ie, ulica Wałowa I. ?•
3537 6 - 0  J f '  L *  « 5_| M . .

U il l ig e  A n sg a b en

d e r  H e i l i g e n  © o ł i r i f t
klfen uud Nicueu T e d a m e a t e»,

vorrkthig in L E M  l i E K h  hei a .  B e i ć l i a r d  dk O o m p . ,  Walrgasse Nr. 15 (nen) 
„ S R K A k l l l  hei J .  N e r s t h e i m e r ,  Grodgasse Nr. 79; 

zn nachstehenden Pręisen:
D e u t s c h e  B ł h t l n ,  16c (Nonpareil), Ledarleinwand . . . fl. — 69

n „ 16o a fein L  ider Goldschaitt .
„ „ kl. 80 (Fetit) Lederleinwand , .
» „ kl. 80 „ fein Leder Gcldschnitt . • „
* a Su (Corpns) Lederleinwand . . • ,
n n 80 ,  fein Leder Goldschnitt

D e u t s c b e i  N e u e s  T e s t a m e n t ,  32o (Nonp.) Leinwand
„ z a m. P« 32o (Nonp.) Leinwand
,  c n ,  32o a — Lod. Goldsch, z
,  z 11 n 12o (Petit) Leinwand . ,  — 30

l«n . f T.afl Unldsch^ŚĆ --- h!i
„ B „ » do (Cicero) Leinwand B
„ P z » 80 B f L <  1. Grold»Łn. ,  1 55
Ferner d, voa Dr. J. H. K i s t e m a k e r ,  Domkapitnlar and kat. Professor 

zu Munster, . Brf itigte Jehersetzung des 
D e u t a c h e u  n e n e u  T e s t ą m e n t e s ,  32o (Nonp.) Leinwand

z z n 3v!o „ f. Leder Goldsch.
z „ z 8c (Cicero; Leinwand

Deutsche J b lb e  , Ilbersetzt t Dr. Leandnr van Ess, Lederleinwand 
n n u o  11 11 ii f- D®d- Goid. .
Anch dir von J a k o h  W n y e k  Terfertigte Uebemetznng des

Pelnischen N. Testmts. 32o Lainz md
„  „  „  32c f. Leder Goidscun.

Dann din run Dr. M a i  L e t t e r i s  Bebrkische Bibel Ausgabe 
H e b r U h e k e  B i b e l ,  l k  Leinwand

„  „  80 Leder
u. s. w. u- s. w. laut Preis-Vt>rzelchidsi>. 3363 12—0

Anch Ansganen d r Heiligen Schrift Alten and Nenen Tm  amentes in and im 
Sprachen zn den billicster Preiser lant Catalog, welchcr gratis v«r&bfolgi wird.

1 55 
— 60 

1 50 
1 — 
* 50

— 13
—  20 
—  60

—  13
— 60
— 8f 
1 — 
2 75

—  13
—  45

— 75
1 55

spt

Nagroua MontyonJIMO fr.) przyznana orzez

preparmm wina z cbim
DOZOWANYM c

on^iana u IB IV R V
I aioDU Ak*iLmii Modjcmij Ptrriklój 

Protosor, Sikoły PMm«ceatTcxn«i w Ptrjiai
WINO z CHIN/  DOZ OWANE 

® * * I A l A  HEN Ul
Posiada wyższość nad wszeikiemi prefara- 
cyami ehiny z powodu, swego składn nle- 
zmii mego i bogatego zasobu pierwia tików 
działających Przyjemnego miaku, niospra- 
v. ia nigdy zatwardzenia, działa z niezawodną 
skutecznością przeciw ‘Zftnnicom, gorącz
kom tyfoidalnym. w długiem « mozolnem 
powrocte do 'drowia, etc. Jest to nieoce
niony środek toniczny i pokrzepiający.

WINO z CHIN 4  i ŻELAZEM
O f l g l A K A  H E I U Y

Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- I 
Paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krwi. 
Przyjemnego smaku i niezawodn j skutecz
ności. działa cudownie przeciw biadaczce, 
trudnemu odpływowi regularności, wy- 
czerpanuu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi | 
pochodzącym.

MI G RE NY I N E W R A L G I E
n ł  III | m i i  t n i l D i  IICR o(H840r. jest jedynsm lekarstw em  w tvch C ie-p ie- 
r « U L L I l l U t  r U U n n i L n  Iliach. Pól paczki rozpuszczon ej w łyżce wody cu -  
Lrowanej wy, tarczy do ukojen ia  n a jgw ałtow nie jszego b ilu glowj bez  niebezpieczeństw a.

W PARYŻU, ulica a a » j  ,n 8 i - v o n r e  tt» , w Warszawie, w skład; :h materyał. 
»piecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; We Lwowie, w apt,‘p. Mikolascha ; w Krakowie 
w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; w Poznaniu,*,v aptece P. Dra Mankićwicza.

EB

Centralny skład 
rozsyłki u

ALBINA M O L O
chem ika w B em ie.

D ru  John *a  Y a t e ’ 0
J T Ł i C b  H l t l l l  3 r -

roslinn a esencja do ust, jest najlepszym środkiem konser
wującym zęby, oddala woń nieprzyjemny oddechu i d^e 
takowemu miłą świeżość, oddała puchlinę i :aradza krwa
wieniu s,ę dziąseł — nie dopuszo/a do kariezy w zębach 
i wzmacnia takowe, zapalenia gardła i podniebienia znosi. 

Flakonik 60 cnt 
D r a  J o h u ’ a  Y a le Y

| T  PROSZEK ZĘBOWY SERAH
czyści zęby do tego stopnia, ?.e przez używanie codzienne 
nietylko tak zwany kamień winn. na zęhach oddalony zo

staje, ale glazura i białość wracają. Pudełko 40 ont. 
D r a  J o h n ’ a  Y a W s  

P K O K P T O - A L I Y I O
krople na zęby, 
rzania każdego

środek do prędkiego uśmie- 
jolu zębów. 1 etui wraz z przyprawioną 

bawefną 40 cnt.
Tureckie  p asty lk i do ust

Pastylki do nżycia w celu oddalenia nieprzyjemnej w )ni 
z ust po paleniu tytoniu, po użyciu alkoholicznych napojów, niezbędne w to
warzystwach lepszych, przy odwidzaniu teatrów, balów itd. Pudełko 40 cnt.

D r a  B o r h a T e r ’ &

Ubiweraalny arodsk prezerwatywny na żołądek.
Ten aromatyczny a silny destilat jest środkiem sprawdzonym przy słabem 
trawieniu i z tego wypływającym braku apetytu i wzdęciom, kongestjom ner
wowym bolom giowy, czkawce, przy katarach żołądkowych, hemoroidach, bla- 
daczce, cierpieniach na robaki, w ogóle we wszystkich osłabieniach, które 

wypływają ze słabego trawienia Flakon 60 cnt.
M i i l l e r i i

M T  Ziołow e pastylk i piersiow e
Znakomity środek łagodzący przeciw kaszlowi, bolom piersi, ciężkości odde
chu , kokluszowi, grypie, chrypce i wszystkim drażniącym dolegliwościom

Pudełko 30 cnt.

M T  P H I L O K O M E
(pomada ziołowa), złożona w głównych substancjach z egzotycznych olejników, 
u czymuje włosy na głowie i brodzie w pierwotnej piękności i sile, przeszka
dza tworzeniu się łusek i twoizy włosy na nowo, gdzie tekowe wypadły, leczy 
w krótl.ira czasie każdą słabość skórna, jakiejkolwie*bądź nazwy bez pomocy 

lekarskiej. Skutki tego preparatu cudowne 1 elegancka flaszeeska 1 złr.

9 ^ *  Orientalne m leko piękności. " W
Wielu zawdzięcza swoją czystą, piękną, świeżą, óiałą "erę j e(Iynie i wyłą
cznie „Or j  e n ta l  n em u  m l e k u  p i ę k n o ś c i . *  Wszystkie r «  twarzy po
wstające narości lub plamy, jako to . piegi plamy w^troidan" 'e?ry, liszaje, 
czerwoność, zmarszczki i dziuby po ospie giną w kilku omach , a świeży 
młodociany rumieniec wraca napnwrót. Skutek p wny przy zupełnej nie

szkodliwości Fla-zka 1 złr. 50 cnt.
Jedyuie prawdziwy dostać można <̂9 I.lfoWlE U 7>y8Hhm a 

B n o k e r #  aptekarza; w KRAKOWIE u J ó z e f a  T r a u c z y  ńs l  i e g o  apte- - 
kars ; w CZERNIOWCACH u V. i l L e  ma v. A l t h  apteka-za; w STRYJU 
u Z y g m u n t a  Dr ąg o w sk i  e g  o aptekarza. 3643 16— 30

Wydawj* i redaktor odpowiediialny: Jan Lam.
[i

Z droskami „Dziennika Polskiego A J. 0. Rogosu.


